Nr. 47. 


PRENUMERATA wynosi w Krakowie 
miesięcznie 2 kor., kwartalnie 6 kor., 
ta odnoszenie do domu dopłaca się 


4U hal. miesięcznie. 


NA prowincyi miesięcznie 2 kor. 70 h. 

kwartalnie B kor. W państwie nie- 

mieckiem kwartalnie 'l kor., w innych 

państwach kwartalnie 12 kor. Zmiana 
adresn 40 hal 


Cena numeru pojedynczego 
10 hal. 


GLOS NARODU 


Wychodzi codziennie o godz. 5-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt: 


Rok XXII. 


Listy pieniężne, przekazy na prennme- 
ratę i inseraty nadsyłać należy tranco 
do Administracyi „Głosu Narodu“. — 
Prenumeratę oprócz upoważnionych 
agencyi przyjmuje każdy urząd po- 
cztowy w obrębie monarchii i w pań- 
stwie niemieckiem. Reklamacye nie- 
opieczętowane nie podlegają opłacie 
pecztowej. — Rękopisów redakcya nie 
TWTACGA. 


Adres Rod: UL. św. TUNASZA L. 35. 

Adre» telegr.: „Głos Narodu“ raków 

Telefaa redakeyl Nr. 190. Telef, admi- 
aistracy! | drakarni Nr, 33—44. 


UGŁOSZENIA (inseraty) przyjmnje Administracya „Głosu Narodu“, ulica św. Tomasza L. 35 — Od miejsca za wiersz drobnem pismem (pstit) za pierwszy raz 20 halerzy, za każdy następny raz 10 hal, skład tabelaryczny, liczbowy, od wiersza 30 hal, sA 
pierwszy raz, każdy następny 15 hal, Nadesłanś po 60 hal. od wiersza za każdy raz, Nekrologi itd. 80 hai. Załączniki do „Głosu Narodu* (prospekty, oyrkuiarze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 k. od 100 egr. dlu pazh 
s:owych prenumeratorów. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwewie S. Sokołowski (Pasaż Hausmana), w Wiedniu Haasenstein & Vogler, M. Dukes, H. Sohatek, E. Brann, R. Mosse, H. Friedl, A. Joessel w Antwerpii Jonas & Cie, Annoscen-Expedition „Propaganda 


Koszule frakowe, 


kołnierzyki, krawaty oraz wszelką ble- 
liznę na karnawał - w wielkim wyborze 


poleca 


Jan NOWAK 


w Krakowie floryańska 14 Hotel pod Różą. 


"PH" 
Kuli poetów i polityka. 


O norate Paltissimo poeta! Cscijmy pamięć 
wieszczów, Którzy, jak jasne pochodnie mi- 
łości i natehnienia, wskazują drogę swemu 
narodowi i wiodą go za Sobą na wyżyny 
myśli ludzkiej. Naród, który zapomina o 
swoich postach lub ich nie rogumie, nie jest 
godny Samodsielnie istnieć i nie ma przed 
sobą prsyszłości, bo brakuje mu widocznie 
duchowego pierwiastku dla spełnienia misyl, 
wysnaczonej przez Opatrzność. Na odwrót, 
wsszełkie próby stłumienia kultu poetów za 
pomocą fisycznej przemocy i policyjnych 
środków, albo są ebjawami pierwotnego bar- 
barzyństwa, albo okrucieństwem równie nie- 
godnem, jak bezcelowem, 

Dosnaliśmy tego barbarzyństwa i tego 0- 
krucieństwa ponad wszelką miarę, a rządy 
Niemiec i Rosgi dziś jeszcze prowadzą woj: 
nę s trójcą nassych wieszczów, widząc w 
nich — może nie bes słuszności — najsil- 
niejszą zaporę do wynarodowienia naszego 
społeczeństwa ; żaden publiczny obchód mic- 
kiewiczowski nie może się odbyć ani w War- 
szawie, ani w Wilnie, ani w Poznaniu, a w sto- 
licy Wielkopolski pomnik jednego z najwię- 
kszych postów wszystkich czasów i ludów, 
musi, ku hańbie zjednoczonych Niemiec, kryć 
się w ogródku prywatnego domu. Dziś je- 
Szcze taiy szereg utworów Mickiewicza, Sło- 
waskiego i Krasińskiego jest zakazany w 
Prusach i Rosyi, a prokuratorye tych państw 
Konfiskują arcydzieła naszej literatury i na: 
kładają olbrzymie kary na nakładców i księ- 
garzy. Zadna też, bszwarunkowo żadna lite- 
ratjira świata nie doznała tak sroglch prze- 
śladowań, co nasza i żaden cywilizowany ję- 
zyk mie był tak okrutnie uciskany, jak ję- 
zyk polski, 

Nie przypominamy sobie jednak, aby w 
Dumie rosyjskiej, czy innym parlamencie, 
barbarzyństwa te wywołały jakiś śmiały, 
szczery i głośny protest, jak to się stało o- 
besnie s powodu zakazu obchodu Szewczen- 
ki. A przecież ukraińaki poeta nie może sią 
nawet mierzyć eo do geniussu i co do zna- 
czenia jego dzieł dla wszechświatowej Ilie- 
ratury, s naszymi wieszczami. Był to nieza- 
wodais bardzo utalentowany i bardzo ssose- 
ry liryk, któremu jednak brakowało grunto- 
wnego wyksstałcenia, prawdziwej kultury i 
wielkich narodowych tradycyj. Dlatego to 


Györi % Nagy. w Bertinie F. E. Coe. w Budapeszole J. Leopold, Ednard Brauu, w Paryże F. Jones & Cie, A, Lorette Jules Fortin % Cie, de Raczkowski. 


jego bohaterami są przywódcy hajdamaczy '|trafiającej do młodej i boczkrytycznej wy- 
sny Gonta i Zeleźniak, których „bohaterstwo“ ; obraźal. 


stol na jednej linii s czynami tatrzańskiego 
Janosika, lub słynnego w swoim czasie „kró- 
la Abruzzów*, Fra Diavolo! 

Dia języka ruskiego, który wzbogacił i 
usalachetnił, dla literatury i wogóle dla roz- 
woju narodowości ruskiej ma Szewczenko 
ogromne znaczenie i nic dziwnego, że Kual- 
ni czczą jego pamięć i pragnęli wznieść mu 
pomnik w stolicy Starej Rusi. Zakaz tego 
obchodu jest niezawodnie wynikiem tej biu- 
rokratycznej, marnej i okrutnej, a przytem 
niedorsecznej polityki szykan i ucisku, stoso- 
wanej przez rząd rosyjski wobec t. zw. „l. 
norodców*. 

Polityka ta chybia zawsze celu i jest zu- 
pełnie nielogiczna. Zwłaszcza postępowanie 
rządu rosyjskiego z Rusinami ulega nieu- 
stannym fluktuacyom. Nie sbyt to dawne 
czasy, kiedy sfery najbardziej urzędowe ro- 
syjskie same wznosiły pomnik dla innego 
„bohatera* Rusi, Bogdana Chmielnickiego, 
kiedy biurokracya rosyjska popiersła wę- 
drowne teatry ruskie, aby zrównoważyć i 
osłabić wpływy polskie na Ukrainie i Podolu, 
kiedy chłopom ruskim oblecywano całą zie- 
mię „panów polskich”, zachęcano ich dy- 
skretnie do powtórzenia “okropności koli- 
szczyzny... 

Ale zaras potem prsyszły zakazy używa- 
nia jązyka ruskiego w cerkwi i szkole, za- 
kaz drukowania podręczników szkolnych w 
języku ruskim i inne równie niekuituralne, 
a także niewykonalne ograniczenia. 

Ale ruska Sprawa rozwija się pod zabo= 
rem rosyjskim bardzo wolno i bardzo słabo, 
tak, że ze strony Rusinów nigdy jeszcze nie 
napotkał rząd rosyjski na śmiałą i energi- 
czaą opozycyę. Garść inteligencyi ruskiej 
naatrojona zupełnie oportunistycznie dia ka- 
ryery łatwo poświęca ideały narodowe, a 
lud wiejski jest pod względsm narodowym 
zupełnie nieuświadomiony i znajduje sią cią- 
gle jeszcze na bsrdzo niskim poziomie kul- 
turalnym. W tych warunkach nie przedsta- 
wiają tam Rusini żadnej siły politycznej, 
z którąby rząd i nacyoRaliści rosyjscy po- 
trzebowali się liczyć i ty!xo refleks galicyj- 
skich stosunków b wypadków zmusza władze 
rosyjskie do represyj podobnych jak zakaz 
Szewczenkowskiego obchodu. 

Niema jednak żadnego słusznego powodu, 
ażebyśmy błędy czy wybryki rządu rosyj- 
skiego mieli sami naprawiać czy kompenso- 
wać. A rodzajem takiej kompensaty jest roz- 
porządzenie Rady szkolnej, nakazujące dzie- 
ciom polskim uczestniczyć w obchodach po- 
święconych pamięci piewcy „Hajdamaków* 
i „Katarzyny“. 

Nawet gdyby uznać zasadę, że kult obcych 
poetów jest csynnikiem dodatnim, niepodobna 
polskiej młodzieży narzucać nawet zewnę- 
tranego uznania ideałów Qonty i Zeleźniaka, 
choćby stosowanych i złagodzonych przes 
poetycką fantazyę Szewczenki. 

Nie znajdzie tam młodzież polska żadne- 
go pokarmu dla serc i duszy, ale natknie 
się na apologię zbrodni i nienawiści tem 
niebespieczniejasą, że podaną w formie łatwo 


Czczijmy włastych wieszczów, którzy wy- 
szli s najgłębszej treści duszy naszego naro- 
du,aw obec obcych zachowajmy miarę wska- 
zaną krytyczną oceną talentu i poczuciem 
narodowej godności. 


Galicja w rządowem przedłożeniu 
a kolejach lokalnych. 


(Odczyt wygłoszony w Towarzystwie Polliech- 
nicznem dnia 21 stycznia 1914 r.). 


IL. 


Minister kolejowy, dla zapewnienia sobie 
z góry powodzenia w pełnej Isbie, pro wadsił 
przes luty zeszłego roku „układy ze strom- 
nictwami pariamentarnemi co do uwzględnie- 
nia poszczególnych krajów w opracowanym 
projekcia budowy. Naturalnie układał się i z 
Kałem polskiew. 

Do kraju dochodziły nieurzędowe wieści 
o przebiegu narad i rożnicy w zdaniach mię- 
dzy naszą reprezentacyą poselską a minister- 
stwem kolejowem ma tle, jaka część przy- 
paść ma Galicyi z sumy, wyznaczonej na bu- 
dowę kolei w całem państwie. Miał być mo- 
ment, gdzie miniater kolejowy proponował 
usialenie pewnej cyfry na linie galicyjskis, 
bez oglądania się na jej stosunek do ogólnej 
sumy, jakąby dla całej Austryi uchwalić wy- 
padło. 

Tea wniosek nie znalazł uznania polskiej 
strony, która domagała się oznaczenia łącznej 
kwoty dla całego państwa, przy rówaocze- 
snem uwzględnieniu podziału jej między po- 
szczególne kraje. Dia Galicyi zażądać miano 
20 procantowej części. Ostatecznie, z powodu 
przerwy w obradach parlamentu, układów 
nie skończono i strony rozeszły się bez o- 
siągnięcia sgody na jedno. 

Od tego czasu — sądaąc z pozorów — 
sprawa pozostawała w zawieszeniu, aż na- 
gle, dnia 31 grudnia ubiegłego roku rząd 
wniósł przedłożenie o Kolejach lokalnych, s 
którego widać, że Kołu polskiemu nie udało 
się dotychczas skłonić rządu do należytego 
uwzględnienia potrzeb i praw Galicyi. Po- 
wiadam, że nie udało się dotychczas, bo w 
swykłym toku rzeczy przedłożenie pójdzie 
jeszcze długą drogą obrad komisyjnych, spo- 
rów rządu ze stronnictwami i stronnictw sa- 
mych między sobą, nim dojrzeje do głosowa- 
nia i przyjęcia w Isbie; i nasi posłowie będą 
mieli sposobność przy dalszych porozumie- 
waniach domagać się sprawiedliwszego dsia- 
łu dla Galicyi. 

Ja pozwolę sobie tutaj przedstawić na- 
przód siłę stanowiska, jakie ma Galicya przy 
podjąć się mających debatach, a potem do- 
piero to, — co nam rządowy projekt dsiś 
przynogi. 

Do układów s jednej strony staje rząd i 
stronnictwa parlamentarne krajów innych, z 
drugiej strony zaś nasza reprezentacya po- 
selska. Stawiam rząd i obce stronnictwa par- 
lsmentarne razem po jednej stronie, gdyż 


tak samo te stronnictwa będą usiłowały |s nas zyski ogromne i mogą nawzajem po- 
przyznać Galicyi jak najmniej, by dla nich nieść pewne dla nas ofiary; że wreszcie Gae 


więcej przypadło, jak i rząd, który w wię: 
kazości akłada się z członków narodowości 
innej, mających i zrozumienie i odczucie po- 
trzeb raczej swego narodu, niż naszego i 
który również będzie chciał okroló jaknaj- 
bardsiej naszą część, żeby mógł łatwiej za- 
spokoió swoich. 


Co ma za Sobą Galicya prsy układach 
w obec tej strony, ponad wszelką wątpliwość 
opornej naszym żądaniom ? Czem ma Galicya 
swoje żądania uzasadniać ? 

Uderzś, że w czasie pierwszych układów 
Koła polskiego z ministrem kolejowym szer 
sze Bfery społeczeństwa, a nawet i najbar- 
dziej interesowani inicyatorzy Kolei sdawali 
sią pozostawać bez jasnego przeświadczenia, 
coby nam słusznie przypaść powinno, tylko 
czekali s niepokojem, ile też posłom naszym 
wytargować się uda. Tak jakoś wzwyczajeni 
jesteśmy, głównie przea stronnictwa rsądo 
we, do uważania, iż cokolwiek się w kraju 
robi, to dostajemy albo s życzliwości rządu, 
albo sdobyte na rządsie zręcznymi manewra- 
mi stronnictw blisko niego stojących, że nie- 
smiernie rzadko patraymy, co z tego SzACO- 
wać należy jako zwykły przejaw gospodarki 
państwowej i w jakim stosunku do tego 
stoją nasze świadczenia na rzecz państwa. 
A to bardzo dla nas niezdrowe, bo położenie 
jest takie: albo nam sią należy coś i powin- 
niśmy 0 tem wiedzieć, by dopilnować dopeł- 
nienia obowiązku przez rząd w stosownej 
mierse, albo nam slę nic nie należy, a tylko 
z łaski i m racyl tak swanych konie- 
czności państwowych, coś otrzymujemy, 
to i to powinuiśmy też wiedzieć, byśmy od- 
powiedniemi wysiłkami do zmienienia takie- 
go stanu rzeczy dążyć się podjęli, gdyż jako 
naród nie moglibyśmy żyć długo, naprzemian 
to łaską rządu centralnego, to zdobycza- 
mi na nim, a wskutkach zawsze kosztem 
innych ludów, wspólnie z nam| tworzących 
państwo. Dlatego powinniśmy mieć sąd mo- 
żliwie jasny o swych uprawnieniach w każ- 
dej sprawie między krajem a rządem cen- 
tralnym, więc w obecnym wypadku o swych 
uprawnieniach do takiej a takiej części sumy, 
wyznaczonej na koleje dla całego państwa. 
I ja w omawianiu naszej pozyoyi przy ukła 
dach s rządem i stojącymi s nim ragem ātron- 
nictwami innych krajów, wezmę pod uwagę 
tylko stopień naszego uprawnienis, pozosta- 
wiając zupełnie na boku tak moment życzli- 
wości rządu, jak i moment ewentualnie przy- 
musowego położenia tegoż. 

W tej chwili jednak wyłania się nowe 
pytanie, co mamy wziąść jako miarę naszego 
uprawnienia? 

Często się zdarza słyszeć, że ponieważ 
terytoryum nasze stanewi 26 proc. obszaru 
całej Austryi, lub że ludność nasza czyni 28 
proc. ludności csłego państwa, więc w tym 


stosunku powinniśmy to lub owo przy po- 


dziale od rządu centralnego otrsymać; powo- 
łnjemy się na to, że dajemy 28 proc. podatku 
krwi w osobach swoich popisowych; powia- 
damy dalej, że kraje zachodnie, zalewają Ga- 
licyę produktami swego przemysłu, ciągną 


licya przes dawne rządy była saniedbywana 
a nawet niszczona, ałuaznie więc teraz będzie, 
gdy otrsymamy choćby więcej, niż inni, bo to 
byłoby tylko wynagrodzeniem krzy wd dawniej- 
ezych. Szczególnie ostatnie trzy raoye mają 
dużo słuszności, jednak prseciwnicy odpo- 
wiadają na to: że niepodobna od nich żądać, 
by nam płacili sa sam fakt, iż Galicya jest 
duża i ma dużo ludności; że jeżeli dajemy 
wielki podatek krwi, to naodwrów w razie 
wojny dajemy duże terytoryum do bronienia; 
że ich przemysł zaopatruje nas w towary, 
jakich sami się domagamy, a do ceay nie 
dodają żadaych nadwyżek, któreby potem w 
jakiejkolwiek formie zwracać mogli; a4ko* 
niec powiadają, że dziwnie żądać, aby dzi- 
siejszy podatnik nismiecki, czyzczeski, płacił 
sa grzechy dawnych pokoleń i rządów — 
itak spychają nas prsy podziale materyal- 
nych Świadcseń państwa na ciasny teren 
rozrachowywania się wedle tego, co każdy 
kraj dzisiaj państwu materyalnie dojo, np. w 
formie podatków. I ja aądzę, że powianiśmy 
się na taką zasady rozrachowywania godzić, 
bo zresztą wszystko inne bywało zawsze 
i będsie nadal tylko dyakusyą bezowocną, 
choćby s niewiem jakim nakładem zręcsno- 
ści i talentu prowadzoną. 

A jeżeli sasadę tę przyjmiemy, to w obe- 
cnej sprawie, gdzie nie można rozstrzygać 
według stoauaku płacoaych podatków, bo nie 
chedsi o zrobienie se skarbu publicznegą wy- 
datku takiego, jak np. tworzenie sądów ozy 
starostw, z których państwo nie Odnosi 
wogóle żadnej cyfrowo uchwytnej korzyści, 
ale chedzi o zakładanie przedsiębiorstw tran- 
sportowych, w które się wkłada pieniądze, 
ale też i z których bierze sią dochody — 
w obecnej sprawie narsuca sią jako Błassna 
podstawa rosiiczenia, żeby państwo WJ- 
dażkowało na nowe koleje w poje 
dyńczych krajach w tym stosunku, 
w jakim osiąga dochody s kapita- 
łówawoich, zaangażowanych w Koe. 
lsjach tychże krajów. Otóż, według 
tej podstawy, ssukaną miarą naszego upra- 
wnienia do takiej a takiej części ogólaej 
kwoty na nowe koleje, byłaby wysokość do- 
chodów, jakie keleje galicyjskie teras pań- 


atwu przynoszą. = 
Jan Popieleskė. 


Rada m. Krakowa. 


Wczorajsze posiedsenie Rady miejsikioj, 
po dwumiesięcznym odpoczynku, prowadsił 
wiceprez. Dr Szarski, gdyż prez. Dr Leo 
sająty we Lwowie, mimo zapowiedzi, nie 
przybył. Komplet radnych był dosyć duży. 
Na początku odczytał sekretarz Dr Kannen- 
Derg szereg pism, 


Memoryał stow. robotniczych. 


Sekr. Dr Kannenberg odesytał nz żą: 
danie Rady m, memoryal w sprawie bezro- 
bocia, który 16 stowarzyszeń socyalisty* 
cznych zawodowych wniosło do Rady, do- 


ARTUR GRUSZECKI. 


Przebudzenie. 


(Prawa przedruku i przekładu zastrzeżone). 


Liński patrzał za odjeżdżającą i westchnął. 
Rozważał, jaka ona miła, piękna, pełna za- 
pału do spraw społecznych, ma nawet pe- 
wną sympatyę dla niego, ale on jest za 
ubogi, ażeby mógł z nią się ożenić. Nie bez 
goryczy przypomniał sobie o wykwintnem 
mieszkaniu Lelickich, o ich przyjęciach, 
o strojach Hali, Tereni i matki, 

Nie wiedząc sam jak, znalazł się przed 
składem hurtownym, w którym miał za- 
mówić towary. 

Właściciel przyjął go z niezwykłą u niego 
uprzejmością i serdecznością. 

— (Cóż panie, interes idzie? Rozwija się? 
Co? — zacierał ręce z zadowolenia, — pra- 
wdziwe żniwa! 

— Przyszedłem zamówić towary. 

— Bardzo dobrze, bierz pan. Podnoszę 
panu kredyt do podwójnej wysokości. Je- 
stem pewny, że pan pobiję konkurentów 
żydowskich, bo pan uczciwy człowiek. Ile 
targu miał pan dzisiaj? 

— Cztery razy tyle, co normalnie. 

— Otóż to, bardzo dobrze, tylko cen 
nie podnosić i dawać towar dobry. 

— Wiem o tem... tu jest spis potrze- 
bnych nam towarów. 

Kupiec wziął w rękę, przejrzał i rzekł 
z uśmiechem: 

— Dziś jeszcze każę wyekspedyować, 


W JAMIE UST 


trzeba się spieszyć, bo czas gorący, — po- 
dał rękę na pożegnanie. 


XIX. 


Słodka nadzieja butnych żydów, że uni- 
kanie żydowskich sklepów jest chwilowym 
porywem uczucia za wybór „goja szaba- 
sowego“, jak żydzi drwiąco mówili o wy- 
branym przez nich pośle; że ten dziki i bar- 
barzyński bojkot, krzywdzący lud wybrany, 
wkrótce się skończy, nadzieja ta zawiodła. 

Wówczas synowie Izraela, a mianowi- 
cie ci, którzy znali literaturę polską, po- 
stanowili zagrać na uczuciu, i głosili gło- 
śno i szeroko, o tradycyjnym humanitary- 
zmie Polski, wskazywali na żydowskie po- 
wieści Orzeszkowej i na rozgłośną nowelę 
A. Świętochowskiego, cytując jego słowa: 

„Biedna Chawo|! ja ci to, żeś w moim 
kraju pracować i jego chlebem dzieci swoje 
karmić chciała, przebaczam”*. 

Na znane te dżwięki ogranej piosenki 
asymilacyjno-humanitarnej, pierwsze poszły 
na lep czułostkowe i sentymentalne worki 
sercowe niewiast z ptasiemi mózgami. 

— Cóż winni ci biedni kramarze?... Co 
winny te przekupki?... Co za okrucieństwo 
pozbawiać ich zarobku?.. Gdzie miłość 
chrześcijańska ?... Gdzie współczucie z nie- 
dolą? 

I tak śpiewały cieniutko, czule, przeni- 
kłiwie, przewracając sztucznie załzawione 
oczy, załamując białe, wypieszczone ręce, 
które nigdy nie trudziły się pracą, nigdy 
nie zarabiały na chleb w twardej i bezli- 
tosnej walce z konkurencyą żydowską, gdyż 
o chleb i wszelkie potrzeby stara się mąż 
i rodzina, a One, te czułe kapłanki, hodują 
i rozdmuchują same tylko szlachetne uczu- 
cia altruistyczne, 

Mężczyzn nie wzruszały te tkliwe na- 


woływania pasterek trzody żydowskiej, zna- 
leżli się jednak i tacy, na wskróś skobie- 
ceni, których płeć, tylko strój męski po- 
świadcza, i ci zawtórowali jękom czuło- 
stkowym. 

Odprawę jednak ciętą i dobrą otrzymali 
i ci zbabiali mężczyźni, i te rozczułostko- 
wane kobiety w słowach jednego z litera- 
tów polskich: 

„Iak, Chawo, mogłaś karmić swe dzieci 
chlebem mego kraju, ale że w moim kraju 
chcesz być dziś władczynią; że ośmielasz 
się Polsce zaprzeczać polskości; że na ka- 
żdym kroku urągasz prawom gospodarza 
polskiego na polskiej ziemi; że nie chcesz, 
aby stolica Polski wybierała po polsku czu- 
jącego posła; że posyłasz do Dumy, na 
urągowisko z patryotyzmu polskiego, so- 
cyalistę; że rzucasz nam zuchwałe wy- 
zwanie: „nie wy, lecz ja rządzę krajem“ — 
my tego, Chawo przebaczyć ci nie mo- 
żemy“. 

I nie przebaczono! Bojkot wzrastał z ka- 
żdym dniem, z każdą godziną. Jak pod 
dotknięciem różdżki czarodziejskiej wyra- 
stały sklepy polskie. Z głębi kutrów, z taj- 
nych skrytek, wyciągali biedacy zaoszczę- 
dzone na czarną godzinę pieniądze i two- 
rzyli spółki, byle tylko odżydzić Polskę 
i nadać miastom nie wygląd, lecz i cha- 
rakter polski. 

Lelicki, bawiąc w Łucku, tylko bardzo 
ogólnikowo wiedział o ruchu społecznej 
samoobrony wszczętym w Warszawie. Do 
domu przyjechał późno w nocy, zbudził 
się zaś po dziesiątej, od żony dowiedział 
się, że Władek jest już w biurze, że córki 
zdrowe i wkrótce udał się do biura. Idąc 
w stronę alei, zauważył, że w oknach nie- 
których sklepów był umieszczony napis: 
„Sklep chrześcijański“, słowa te przypo- 
mniały mu zasłyszany bojkot. 


mea Kc ć 


znajdują się miliardy drobnoustrojów (bakterye). Nietkóre z tych drobno- 
af 4 wywierają szkodliwe działanie na błonę śluzową ust, gardła, mi- 
gdaly i zęby. 


ust, pastą 


Dotychczasowe środki, których używano w celu usunięcia 
tych drohnoustrojów nie zawsze były celowe, t. z. nie 
owych drobnoustrojów lecz nadto zawierały często składniki, które ai E 
szkliwo zębów. Skutki były wp „Il 
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proszek do zębów) wyrabiane podług recepty 


Zwrócił baczniejszą uwagę na sklepy, 
a ząpomniawszy w domu zapałek, chciał 
po nie wstąpić do pierwszego spotkanego 
sklepu, już skręcił, gdy jakiś nieznany mu 
człowiek, z wyglądu rzemieślnik uboższy, 
ostrzegł go: 

To, panie, sklep żydowski. 

Lelicki spojrzał na niego z pewnem 
zdziwieniem, a nieznajomy dodał: 

— Trochę dalej jest chrześcijański... 
a może pan nietutejszy, ja podprowadzę, — 
przyłączył się do niego. 

— Więc nie kupujecie u żydów? 

— Nie, panie, dosyć mamy już wyzy- 
sku i oszustwa, teraz każdy powinien iść 
„swój do swego“... a tu ma pan sklep chrze- 
ścijański, — zkłonił się, zawrócił i poszedł 
swoją drogą. 

— No, no, co za zmiany! — szepnął 
sam do siebie Lelicki z uśmiechem, i mimo 
licznych zmartwień, uczuł się pokrzepio- 
nym na duchu. 

W biurze przywitał go serdecznie i we- 
soło Władek, a na pytanie, jak idzie biuro, 
odpowiedział : 

— Mamy bardzo dużo zajęcia, przydałby 
się jeszcze trzeci pomocnik. 

— Aż tak dalece ? 

— Tatuś zobaczy książkę komisów. Nas 
dwóch z panem Turniakowskim, nie mo- 
żemy podołać korespondencyi i załatwie- 
niu, mimo pracy ponad normę. 

— No, chodźmy do gabinetu, pogadamy 
o tych sprawach, a weż książkę komisów, 
pewno są tam niedokładności. 

Władek przyniósł książkę i kładąc ją 
na biurku, rzekł z uśmiechem: 

— Najpierw, tatusiu, pozbądźmy się przy- 
krości, a później opowiem pocieszające ob- 
jawy w naszem biurze. Cóż tedy z lasem? 
filią ? 

— fo istotnie smutne rzeczy, — west- 


iko nie niszczyły 


enol“ 


chnął Lelicki; — ten wiernik Adler i kon: 
troler Lewenfisz, byli w cichej spółce z Po+ 
dliszewerem i Rybą Manesem, pracującym 
w biurze filii. 

— Czy tatus ma dowody? : 

— Nie, oni są zbyt ostrożni; ale istnieje 
więcej niż prawdopodobieństwo, że tak 
było. Przekupili oni służbę leśną i wywo- 
zili starodrzew nietylko ze sekcyi wyku+ 
pionej, ale z lasu właściciela. 

— Dużo, tatusiu? 

— Plenipotent likwiduje sobie szkodę 
na osiem tysięcy rubli. Przekonałem go 
wprawdzie, na mocy książek i kwitów, że 
moja filia nic nie wiedziała o kradzieży, 
on jednak upiera się przy żądaniu odszko+ 
dowania, albowiem z poręki filii był i wier- 
nik i kontroler. 

— I chce procesować tatusia ? 

— To zależy od właściciela, który bawi 
zagranicą. Plenipotent napisał do niego w tej 
sprawie i ja również. 

— Cóż dalej ? 

— Tak, między nami mówiąc, zgodził- 
bym się, ażeby na pokrycie swej pretensyi 
wziął sobie nasze obrobione drzewo i sągi; 
wolę słomianą zgodę, aniżeli złoty proces, 
ale jak wiesz, mam wspólnika i muszę się 
z nim naradzić. 

— A co z filią? 

— Zamykam. Po takim głośnym skan- 
dalu, nikt mi komisu nie powierzy i boję 
się, że ta brudna sprawa odbije się na tu- 
tejszem biurze. Płachetka wraca do War- 
szawy, okazał się czystym, rzetelnym i pra- 
wdomównym. 

— Takiego nam trzeba. A teraz, tatusiu, 
niech mi wolno będzie powiedzieć moje 
zdanie o tej sprawie. 

— Owszem... mów | 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Dra Napoleona Cybulskiego profesora Wszechnicy Jagiellońskiej 


posiadają wszelkie własności wymagane przez nowoczesną hygienę jam 
ust. Odznaczają się przedewszysikiem działaniem bakteryobójczem | prze» 
ciw zapalnem, nie niszczy sziiwa zębów a z powodu miłego emaku i zapa- 
chs są nader przyjemne w użyciu. Wyroby podług przepisu Prof. Dra Oy- 
bulakiego prawdziwe są tylko z nązwy „I LE EQ Ls. 
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magając się. aby gmina zwracała połowę sa- 
pomóg wypłaconych, przes te związki, do- 
tychczas w kwocie około 20 tyś. Kor. 

Wiceprez. Sza raki oświadcza, że po po- 
rosumieniu s radcą Daszyńskim memoryal 
ten przydzielony zostanie osobnej Kkomisyl 
wspólnie z sekcyą skarbową. 


myśmy nic nie zrobili. Mowca popiera wnio- | wziąść od gminy całą produkcyę lodu i dadzą 
ski r. Perosia i Porębskiego. | cenę lodu taką, że pokryją nią wydatki i dadzą 

Radca Maywald zaznacza, że Rada | gminie pewną przewyżkę. Zarazem zobowiązy- 
miejska jest reprezentantką ludności i ona | wali się oferenci do unormowania cen lodu we- 
powinna znać jej potrzeby i podjąć inicyaty | dług życzeń gminy. Rozwiązanie to było dla 
wę. Mówca poruszył jeszcze cały szereg in-|życzeń gminy korzystne 
nych spraw, które wymagają jak najszyb- Zastanawiano się tylko nad tem,czy należy 
sgego załatwienia ze strony rządu. lodownię wydzierżawić drogą konkursu. Komi- 

Przemawiał dalej r. Wolny, który waka- |sya uważała, że konkurs jest nie potrzebny, bo 
sal, iż rękodzielnikom cdcięto zupełnie kro- | zapotrzebowanie lodu w Krakowie jest mniej- 
dyt i nie mogą dlatego zupełnie pracować. | sze niż produkcya obu fabryk, a po drugie, nie 
Podniósł, że założyli oni kasę zapomogową | jest fabryka gminna samą, ale są jeszcze inne 
własną i odnieśli się do patronatu spółek |fabryki konkurencyjne. (Dziwna argumenta- 
przy Wydziale Kraj. o pomoce kraju; pre-|cja! P. R.) 
zydent Dr Leo udaremnił udziele- Wiceprez. Szarski prosi o skrócenie dys- 
nie tej pomocy. Kiedy delegacyn ręko- | kusyi. 
dzielników udała się do prezydenta, aby nie Radca Chwastek powołuje się na prze- 
szkodził rękodzielnikom, ten obiecał, że się | pisy statutu, które nie pozwalają radcom wcho- 
rzecz zrobiiod dwóch lat czekamy daremnie. | dzić w stosunki pieniężne z gminą. Jeśli sami 
Nie można więc liczyć na wszystkich na-| mamy zjadać roboty miejskie, to oddajmy r. 
szych posłów, gdyż oni nie kierują się wzglę- | Wajdzie jatki, mnie wykopy i wywozy, innemu 
dami słuszności, ale względami polityki par-| stolarstwo i rozbierzmy między siebie wszyst- 
tyjnej. ko. Jako obywatel gminy Krowodrzy, dzierża- 

Wilceprez. Szarski reagując na te za-| wił mowca kawał pola od gminy, płacił za nie, 
rzuty, bronił prez. Dra Leo. Zaznaczył, żejsle go nie dostał, bo mu go w posiadanie nie 
kasa ta zwracała się do miasta o pomoc| oddano. 

i uchwalono jej 30 tys. K, ele z powodu Wezoraj na komisyi drogowo - kanałowej 
braku gwarancyi tej kwoty wypłacić nie można {także walczyłem przeciw gospodarce gminnej. 
było. Brak nam kamienia na drogi, a my sprzedajemy 

Radca Dr Gertler postawił dodatkowo | nasz kamień po 60 k. za galar. 
wniosek, aby prazydyum na nsjbiiższem po- Pnie Muranyi — woła mowca — weźże pan 
siedzeniu Rady złożyło sprawozdanie z pod-| wszystkie dostawy szkolne. (Śmiech w Radzie 
jętej akcyi, oraz by prezydyum zwołało od-|i oklaski). 
nośne sekcye celem zastanowienia się, co| Jeśli tak dalej będziemy gospodarować, na- 
í gdzie dałoby się jeszcze w tej materyi zrobić, |tenczas nie obywatele małego Krakowa, ale 

Radca Dr Gross stwierdził, że w Kole| Wielkiego Krakowa przyjdą i wymłócą nas ki- 
polskiem brak energii do precy. Główną|iami, jak z posiedzenia będziemy wychodzili. 
troską Koła Jest, kto ma być mini |(Oklaski na galeryi). 
strem, aie chęci do pracy nie wi-| Radca Kosobueki wystąpił w swej o- 
dać. Aby coś przeprowadzić, trzeba stra-| bronie, kreśląc historyę lodowni, którą prowa- 
sznych wysiłków pojedynczych ludzi. Mówca | dził. Mowca podnosi, że za namową Miasta za- 
jako poseł, stwierdził brak inicyatywy w ca-| prowadził w lodowni prąd elektryczny i że na 
łej Gailicyj. nim stracił, Mimo to urządzenia elektrycznego 

Przemawiał jeszcze radca Kosobucki.| nie zmieniono. Fabryka płaciła rocznie około 15 

Wicepres. Sare w odpowiedzi na podnie-|tVS. kor. za prąd, Przez założenie fabryki miej- 
sione zarzuty dał obszerne wyjaśnienia. Po-|Skiej fabryka prywatna została pozbawiona 
słowie sejmowi miejscy, choć nie zabierali | Podstaw egzystencyi. Mowca jednak stwierdza, 
głosu w dyskusyi ogólnej w Sejmie, zdołali|jż© Umowy żadnej dotychczas nie zawarto, wiec 
zdobyć już znaczne Korzyści. Wskazać nale- cała burza jest bezprzedmiotową. 
ży na aktywowanie obu funduszów na bu-| Radca Daszyński stawia wniosek zam- 
dowę szkół w Galicyi, powiększenie tunduszu knięcia dyskusyi i wybrania komisyi specyal- 
przemysłowego i większej gwarancyi dls|nei, któraby na następne posiedzenie przedło- 
Banku kraj. Mówca zaznacza, że udało mu |2512 dokładne sprawozdanie. 
się uzyskać w namiestnictwie rozpo czę- Radca Now a k zapytuje czy kontrakt zo- 
cie budowy budynku Dyrekcyi|=t r e . | 
skarbu. Będą także zatwierdzone plany] | Wiceprezydent Szarski. Komisya admi- 
kliniki położniczej. Wczoraj nadszedł nistracyjna już uchwałę powzięła, ale kontraktu 
telegram x ministeryum dla Galicyi, że mi-4{ ° km à sma) 
nister skarbu sgodził się na budową gma |, a wniosek radcy Konopińskiego 
chu akademii górniczej sa 2,100000 m walono odesłać sprawę do komisyi admini- 
kor. Także zostanie podjęta budowa gmachu | “trac yivej. 
seminaryum nauczycielskiego. 

Mówca jednak podkreśla, że wykonanie 
choćby kilku budowii nie zadowolni potrzeb. 
Część ludzi znajdzie zajęcie, a reszta nie. 

We Lwowie wykonano w roku 1912 do- 
mów prywatnych za 32 mil. koron. Nie stol 
to w żadnym stosunku do kwot, które rząd 
może inwestować, a które wyniosą zaledwie 
po kilka milionów. Zatrudnienie dać mogą 
tylko roboty prywatne. Mowca uważa, że u- 
zyskanie kredytu hipotecznego pomogłoby 
wiele. 

Co do akcyl posłów we Lwowie, muwca 
uważa ją za besowocną. Deputacya w Wie- 
dniu nie nie uzyskała, bo co w Wiedniu u- 
słyszała, to już dzień przedtem miał namie- 
stnik we Lwowie u siebie. Dlatego, gdyby 
miano z Krakowa jechać po takie same o- 
woca do Wiednia, mowcaby nie pojechał, 

Zresztą, gmina robi, co może, nawet pra 
cuje ponad swe siły finansowe. 

Wreszcie bardzo energiczoie bronił wice- 
prezydent Sare Dra Leo, stwierdzając, iż z 
całem poświęcesiem (!) stara się o Sprawy 
„"AKOWA. : 

W głosowaniu przyjąto postawione wnio- 
ski, odsyłając je do komlsyi zapomogowej. 


Naruszenie statutu miejskiego. 


Radca Turski podniósł z naniskiem, że 
z naruszeniem postanowień statutu od dwóch 
miesięcy nie odbywają się posiedzenia Rady. 
Zastój ten przypada w czasie gorącym, któ 
ry daje dowód do zaniepokojenia. Prezydynm 
pozbawia Radę możności inicyatywy i kon- 
troli nad gospodarką gminy. Mowca rozumie, 
że zdenerwowanie ogólno-polityczne oddzia- 
lalo i na Kraków. Ale źle byłoby, gdyby to 
trwało zbyt długo. Mowca prosi o wyjaśnie- 
nie, dlaczego wypadek taki zaszedł, 

Wiceprez. Szarski oświadcza, że tylko 
nadzwyczajny sbieg okolicznceści spowodo- 
wał obecny zastój. Prezydent miasta chcisl 
przeprowadzić uprzednio sprawę wielkiej 
pożyczki inwestycyjnej. Okazało się jednak 
w osiatniej chwili, że sprawy tej sejm już 
nie załatwi, Wobec tego awołano natychmiat 
posiedzenie, skoro tylko okazało Się, że cze 

„kać nie ma na co. 


Gdzie są nasi posłowie ? 


Radca Porębski poruszył sprawę smu- 
tnego położenia ekonomicznego w Krakowie. 
Mowca wskazuje na wielki ucisk podatko- 
wy i brak roboty, W Magistracie leży cały 
szereg zgłoszeń o wysprzedaż ze strony Sze- 
regu kupców. 

Posłowie nasi pracują. Pos. Daszyński, 
pos. Gross, ostatacznie (sic!) i prezydent ro- 
bią co mogą. Cała ta akcya niema jednak 
dostatecznego kontaktu s wyborcami, któ 
rzy nie mogą swoich żalów przedstawić. — 
Mowca domaga się, aby prezydyum poro- 
zumiało Się s posłami do parlamenta i sejmu, 
bes względu na przekonanie polityczne, aby 
ci przez zgromadzenia wyborców informo: 
wali się o ich potrzebach. 

Wicepres. Szarski. Nie zrozumiałem, 
© co panu radcy chodzi ? 

Radca Porębski ponawia swą prośbę 
o inicyatywę do utrzymania kontaktu wy- 
berców s posłami. 

Wiceprez. Szarski zaznacza, że może 
to zrobić tylko drogą prywatnej inicyatywy. 

Radca Peroś stawia wniosek o otwarcie 
dyskusyi nad tym wnioskiem, co uchwalono. 

Radca Peroś oświadcza, że w obecnym 
momencie powinniśmy nass stosunek do rzą- 
du i władz krajowych jasno określić. Nie 
jednorazową pomoc dorażną ma nam rząd 
dać, ale systematycznie podjąć akcyę ratun- 
kową. Mowca podnosi, że przedewszyskiem 
cierpią pracownicy wolnych zawodów, po- 
zbawieni pracy. Jeśli zajścia lwowskie u nas 
się nie powtórzyły, należy podziwiać dojrza- 
łość tych mas, które choć powodowane gło- 
dem | nędzą, przecież umią panować nad 
soba. 

Rada m. stara się robić nawet ponad 
SWĄ możność finansową, dostarczając pracy. 
Ale wszystkie te wysiłki są niedostateczne 
i rząd powinien podjąć szeroką akcyę. To, 
co rząd zrobi, nie jest podarunkiem, bo od 
lat 50 czekamy na te budowle. 

Należy energicznie dopominać się o po- 
mos, Musimy zerwać z dotychczasowym 8y- 
stemem  proszenia. Komunikaty urzędowe 
ludzi nie nasycą. 

Fachowi robotnicy imają sią najgorszej 
pracy, aby móds żyć. Do tego, żeby ci lu- 
dzie wyszli na ulicę i demonstrowali, dopu- 
ścić nie możemy. Jeśli Lwów przez 
swych posłów mógł upomnieć się 
u rządu, to samo może zrobić i Kra- 
ków. Jeśli dotychczas to się nie stało, mu 
si Rada miejska podjąć inicyatywę. Jeśli rząd 
skarży się, że nie ma planów do podjęcia 
robót, dosyć jest w Galicyi techników bez 
pracy, którzy chętnie przygotowanie planów 
przyspieszą. 

Mowca stawia następujący wniosek: Ra- 
da m. wsywa poałów krakowskich i prezy- 
dyum, aby udali się do Wiednia i domagali 
się, aby saprojektowane budowle rządowe 
sostały jak najprędzej podjęte i wykonane. 

Radca Daszyński wystąpił z ostrą 
krytyką rządów Dra Lea. Mają one wiele 
zalet, ale jeszcze więcej wad. I wy panowie 
jesteście za to odpowiedzialni, gdyż wtedy, 
gdy następowała kumulacya urzędów w rę 
kach p. Lea, wyście przyłożyli do tego rękę 
Jak się u nas rządzi? kilku ludzi rzecz za- 
łatwia, wiąże solidarnością klubową i prze- 
forsowuje na Radzie. Każdą rzeczową kry- 
tykę dusi się ex praesidio. Mamy u nas ab- 
solutysm oświecony. Za troszkę światła ele 
ktrycznego, bruków lub linij tramwajowych 
zaprzepaściliśmy życie polityczne. Demokra- 
cya krakowska zamrosziła całe życie publi- 
czne. 

Panowie domagacie się, aby zbisrać wy 
borców. Gdzie ? Niema sali, gdzieby się zbie 
rać. ‘My z tego miasta chcemy zrobić miej 
sco dla przejezdnych, w którem życie publi 
czne mieszkańców zeszłoby do zera. 

Żadna budowla nie zrównoważy tej szko- 
dy, jaką pan prezydent przysporzył Krako- 
wowi. Panowie ufacie, że Kraków nie dożyje 
tej hańby, jaką są rozruchy głodowe? Als — 
tem zamrażaniem wszelkiej myśli, dacie sa- 
mi jakiemuś demagogowi sposobność do 
podjęcia akcyi radykalnej. 

Mowca zapytuje, czy prawdą jest, że bu 
dowa Kliniki położniczej została odroczoną, 
oo kosztorys przekroczono o kilkaset tysię- 
cy Koron. Co słychać z dworcem osobowym, 
akademią górniczą i t. d. A akcya zapomo- 
gowa? O niej nie mieliśmy nawet sposobnc> 
ści mówić. Mieliśmy pieniądze, ale poBieważ 
pan prezydent nie miał czasu, całe miasto 
musiało czekać. Pan wiceprezydent tana, jak 
dziś, mógł był i dawniej przewodniczyć. 

Wiceprez. Szarski: Wyjaśniłem zwłokę. 

Radca Daszyński: Tak — aie to wy- 
laśnienie było podyktowane tylko dobro- 
cią serca wobec pana prezydenta. 
Lwów uzyskał nietylko roboty rządowe, ale 
także i zmianę sposobu ich rozdawania. A 


Jałmużna rządowa. 


Sekretarz Dr Kannenberg odczytuje 
pismo ministeryalne, w którem zawiadamia 
rząd, iż udziela 165.000 kor. dla ubogiej lud- 
ności Krakowa. 

Wiceprezydent 8 z arsk i wyjaśnia, że jest 
to pomoc doraźna, i że w myśl intencyj rządu 
zasiłek ten ma być obrócony na potanienie ży- 
wności. 

W tym celu wybierze Rada miejska komisyę 
z 11 członków z prawem kooptacyi jeszcze Š% 
członków z poza Rady, ewentualnie powiększe- 
nia tej liczby do 5. 

Na wniosek radcy Wasunga wybrano do 
komisyi: r. m. Godzickiego, Pająka, Dra R. 
Landaua, J. Landaua, Wajdę, Wasserberga, 
Daszyńskiego, Dra  Gertlera, Dąbrowskiego, 
Dudka i ks. Caputę. 


Pomieszczenie Muzeum Narodowego. 


Wieeprezydent Sare przedstawił sprawę 
adaptacyi szpitalu wojskowego na Wawelu na 
Muzeum Narodowe. Koszta tej przebudowy są 
znaczne i przenoszą pół miliona koron. Mowca 
zaznacza, że pojawiła się myśl, aby nie wkła- 
dać 800.000 koron w restaurowanie budynku, 
a wybudować nowy gmach. Pojmowanie takie 
jest fałszem. Postawienie budynku tej samej 
wielkości, nowego, kosztowałoby przeszło 2 
miliony koron, nie licząc gruntu. Nie stoi to 
w żadnym stosunku do obecnego wydatku. Bu- 
dynek sam jako taki jest dobry, cały sklepiony, 
odpowiada więc potrzebie. Odczytując przed- 
stawione wnioski, mowca zaznacza, że petycye 
do rządu i kraju o subwencye zostały już wnie- 
sione, 

Wnioski uchwalono bez dyskusyi. 


0 lodownię miejską. 


Radca Wolny podnosi, że lodownia miej- 
ska została wydzierżawiona radcy miej- 
sSkiemu, wbrew protestowi mowcy. Sprze- 
ciwia się to statutowi miejskie mu, 
który zabrania, aby radca miejski wchodził 
w finansowe stosunki s gminą. 

Na komisyi przedstawiono, że p. Koso- 
bucki winien jest gminie 9000 K za prąd e- 
lektryczny, wobec czego mowca miał pewne 
wątpliwości, czy oferent odpowie obowiąz- 
kom, jakie kontraktem na siebie przyjmie. 

Mowca domagał się, żeby lodownia była 
wydzierżawiona drogą konkursu. Tymczasem 
na komisyi uchwalono wydzierżawić lodownię 
na trzy lata p. Kosobuckiemu. Ponieważ pan 
wiceprezydent oświadczył, że nie poda sprawy 
na pełną Radę, mowca oświadcza, że składa 
mandat radziecki, bo na takie rzeczy godzić się 
nie może. Mowca stawia wniosek nagły, aby 
wniosek komisyi administracyjnej został przed- 
stawiony, pełnej Radzie do aprobaty, i domaga 
się otwarcia nad nim dyskusyi. 

Nagłość uchwalono i dyskusyę otwarto. 

R. Wolny w obszernym cyfrowym wywo- 
dzie omówił wartość finansową dzierżawy. Za- 
znaczył, że kiedy szło o zakładanie miejskiej 
lodowni, radca Kosobucki sam wtedy. wyka- 
zywał brak rentowności lodowni. Zresztą spra- 
wa cała ma bardzo charakterystyczne momen- 
ty. Mowca przytacza fakt, że komisya aprowi- 
zacyjna podniosła ceny lodu miejskiego dla te- 
go, żeby odium drożyzny lodu nie spadało na 
p. Kosobuckiego, ale raczej na całą Radę miej- 
ską. Kiedy się tak lekkomyślnie handluje ho- 
norem radcowskim, mowca nie może do tego 
ręki przykładać. Radcowie miejscy, ich kuzyni 
lub szwagrzy są dostawcami miejskimi i dla- 
tego rozgoryczenie wzrasta. Mowca nie chce 
już występować przeciw własnym kolegom i 
dlatego woli z Rady miejskiej wystąpić. 

Radca mag. Zawadzki przedstawił wy- 
jaśnienie sprawy imieniem komisyi administra- 
cyjnej. 

Kiedy fabrykę miejską założono, w pierw- 
szym roku zakład miejski okazał się nie bardzo 
rentownym, dając 6.000 K niedoboru. Komisya : 
administracyjna zastanawiała się nad usunię-|skich, liczący sto kilkadziesiąt tysięcy dzieł, 
ciem deficytu. Wpłynęło wtedy podanie od p.|breszor, rycin, obrazów i sztychów, przeniesiono 
Kosobuckiego i jego wspólnika, że gotowi są|Już w całości do nowego gmachu przy ni. Okul- 


Dojazd do dworca osobowego. 


R. bud. Kłeczek referował sprawę urzą- 
dzenia dojazdu do nowego dworca osobowego. 
Koszta tych dróg dojazdowych ma ponieść gmi- 
na krakow. Projekt obejmuje uporządkowanie 
szeregu ulic sąsiednich obok dworca. Kosztorys 
wyniesie około 800.000 koron. Inwestycye ko- 
lei północnej na stacyi osobowej wyniosą około 
8 milionów koron. Na gminę więc przypadnie 
10 procent ogólnych kosztów. 

Wnioski uchwalono. 


Subwencya dla miejskiego teatru, 


Radca m. Dr Szatkowski przedstawił 
potrzebę udzielenia teatrowi miejskiemu sub- 
wencyi nadzwyczajnej w kwocie 15.000 koron. 
Cyfry wykazują bowiem, że dochody teatru 
zmalały o 30.000 koron, a rozchody wzrosły o 
12.000 koron w stosunku do lat poprzednich. 
Stosunki w teatrze samym zmieniły się na lep- 
sze. Personal jest bardzo liczny, reżyserya do- 
bra. Publiczność do teatru mimo to nie uczęsz- 
cza, gdyż w znacznej większości woli kinoteatry. 

Mowca proponuje, aby wypłacono zasilek 
w a ratach. 

Wniosek przyjęto 

en bloc. 

Następnie uchwalono en bloe szereg spraw 

regulacyjnych. 


| Ziemie polskie. 


Z Królestwa Polskiego. 


Nowa biblioteka hr. Krasińskich w War- 
szawie. Olbrzymi ksiązoib ór Ord. hr. Krasiń- 


nik hr, Krasińskiego. Personal biblioteczny pra- 
suje obecnie nad rozmieszczeniem I ostatecznem 
uporządkowaniem zbiorów, wprowsdzając różne 


udogodnienia. Ukończenie budowy i otwarcie 
gmachu nastąpi w końcu lata r, b 

Wykupowanie polskich fabryk. „Gazeta 
Warszawska” donosi z Łodzi; Niedawno krążyły 
pogłoski o rokowaniasb, Jakie prowadzić mieli 
fabrykanci prussy w sirawie skupu kilka wię 
kszych przedsiębiorstw przemysłowych w okrę- 
gu łódzkim, Wieści te sprawdzają sią obecnie, 
Chodzi mianowisie o skup kilka fabryk wyro- 
bów jedwabnych. Mianowicie ununa frma nie- 
miecka „R. Gebhardt i ska“, w której rokach 
znajduje sią 37 fabryk jedwabiu w Niemszesh, 
nabyła w tych dniach tray łódzkie fabryki wy- 
robów jadwabia. Obsenie syndykat fabrykantów 
niemieckich jedwabiu traktuje z innymi miej- 
scowymi właśsicielami fabryk jedwabu o Szag 
ich zakładów. 

Dątenie do skupywania fabryk łódzkich, 


zpajdojących się w nupadka ulawniają także 


przemygłowcy moskiewssy. Jak donosi kores- 
pondent „Warsz. Myśli“ z Lodsi, grapa prze 


myslowców z ckryga moskiewskiego nawiņsała 


rokowania z włsścic'e!lami kilku fsbryk, 


Z Wielkopolski. 
0 dokumenty „Ostmarkenverelnu*. Wcz'raj 
rano — jak już w telegramach donieśliśmy — 
odbyły sią w Poznańiu rewizye policyjne rów- 


noczeńnia w 64 prywatnych mieszkaniach per- 


sonmiu, zatrudnionego w „Dzienniku Poxzneń 


skim“ i Kuryerze Poznański» *. Przetrząśnięto 
raleszkznia redaktorów, gecerów i maszynistów, 
Poszukiwano rękopisu lstów p. Tiedemanua, 


wydrukowanych w oba piemach z gksxyi rewe- 


lacy] hakatystycznych. Rewizye odbyły eig z 
rozkazn prokaratoryi na wniosek pana Tiede- 


macna. Poszukiwano nadto namora 292 „Dzien 
nika“ z r. 1913, oraz nunerów 293 i 294 „Ku- 
ryera* z r. 1913 i Nr 3 s r. 1914. Numery te 


rewidujący urzędnicy zabrali z sobą. Ponadto 
w redakcyi „Koryera Poznańskiego“ — fak 
donosi to pismo — szbreno 3 listy, stojąca w 


luźnym tylko związku £ rowelzc'ami I kawa 
łek starego rękopisu p. Krysiaka s przed 3—4 
tygodni, 

„Kuryer Peznański* donosząc o edbytych 
rewizyach — dodaje nastęgające uwagi: 

W każdym rasie zaszedł obecnie nawst pə- 


wnie w państwie pruskiem dopiero pierwszy 


wypadek, że równoczeńnie urządzono w Jednej 
sprawie i w jednej miejscowości aż 64 rawizyj, 
l to — o ile wogóle udowodni się karygodność, 
nie za wykroczenie przypadkiem przeciwko ko- 
deksowi karnemu, lecz ustawy autorskiej, 


Bądźjakbądź, my nie mamy bynajmniej po- 
wodu do ubolowania nad tem, że z*rwaro x me- 
todą przemilczania i bagateligowania tej apra- 
wy; przez tę masową rowizyę nabierze ena 
jeszcze wiąkazego rozgłosu i odbije się echem 
nietylko w prasie niemieckiej, ale sięgnie rów- 
nocześnia daleko poza granice Prus i Niemiec, 


Z Litwy i Rasi. 


Szowiniśoi litewscy. W Poniewieżu, w gab. 
kowieńskiej, powien odłam młodzieży litewskiej 
płci obojej, powziął uchwałę, aby Litwini nie 
wstępowali w związki małżeńskie z osobami 


pochodzenia polskiego, bądź ze spolonizowany- 


mi Litw'nami (względnie Litwinkami), grożąc 
naganę publiczną za wykroczenie przeciw temu 
rygorowi. Uchwzła powyłsza ma, zizniem jej 
autorów, zapobiedz wynaradawiania salą Litwi- 


nów. 
Nowy oddział Związku nacyonallstów. W tych 
dniach został otwarty uroszyście w Kijowie 


w obecności naczelnika krsju i przsdstawisieli 


władz oddsiat kijowski wszechrosyjskiego zwią- 
sku nacyonalistów. 


AE an RO - 


Rocznica. 


Dnia 26 lutego 1430 r. Władysław Jagiełło za- 


twierdza t. zw. przywilej jedineński. 


Jestto najstarsza ustawa polska, tycząca się du- 
chowieństwa. Ogłasza zrównanie stanu duchownego 


ze szlachtą co do swobód i praw obywatelskich, skoro 
i Kościół posiadał własność ziemską. N. p. przy wiiej 
koszycki króla Ludwika z r. 1374 nie tyozyl ducho- 
wieństwa. Płaoili po 6 groszy rocznego podatku 
z łanu, a więc trzy razy więcej od szlachty; później 
przystał król na dwa grosze, mle tylko Święckim księ- 
żem to przyznał, od zskouów zaś wymagał cztery 
grosze. Dopiero na zjeździe w Jednie odniosło du 
chowieństwo zupełne zwycięstwo, pozyskując oałko- 
wite równouprawnienie ze szlachtą mocą ustawy pań- 
stwowej. 


B. Gabryelska, Pałac Spiski, Kraków. 


Wynajmuje i sprwedzja piorwsersędzych fa- 

bryk fortepizny, pianisa, harmonie i phonole 

za gotówke lub na spłaty nawat dwudzieste 
mlesiączne həz zaliczki. 


Kupujoi» tylko x okrześcijsni 


- KRONIKA. 


Miesięczne nabożeństwo Sodali- 
cyi Maryańaskiej Btudentek i ałuchaczek 
wyższych kursów edprawionem zostanie w nie. 
dzielę 1 m:r:ą w kaplicy SS. Uraxznianek 0 go- 
dzinie 8 rano. Zebranie ogólne odbędzie się te- 
goż dnia przy ulicy Sterowiślnej I. 3. 

Sodalicya Maryańska kupiecka w 
Krakowie urządza w kościele św. Barbary 
w dnlach od środy 4-go marca do soboty 7-go 
marca br. włącznie pod przewodnictwem O. Gii- 
wy T. J. rekolekcye. — Nauka codziennie o go- 
dzinie 8 wieczór, 

Ze Straży polskiej. Jutro w piątek, 27 
b. m., odbądzie się w sali Tow. technicznego, 
ul. Straszewskiego 28, poufne zebranie Straży 
pelskiej o godz, 8 mej wieszorem. 

Przedmiotem obrad będą obacene stosunki 
polsko-litewskie, R:farat wygłosi p. Albin H e r- 
baezewski. 

Z Sekcyi pedologiczaej Ogniska 
naues. w Krakowie, W piątek, dnia 27 
bm. wygłosi piof. Jarosław Doliński w sali O- 


gniska odczyt na temat: „Kilka siów o nau- 


Nr. 47. 


czaniu dziesi przyrody martwej“. Początek o 
godz. 6*/, wieczorem. 

W lokalu „Polonii“ odbędzie się w 
sobotę, dnia 28 bm. o gods, 71/, wieczorem o1- 
czyt X Józefa Mazurka „O potrzebie i znacza 
niu prasy katolickiej*, Wstąp dia esłonków 
10 h, dla gości 20 b, 

Fogodn. Dnia 25 go latego tszmametz d:- 
wodl cd — 162 Ao + 2320 — barometr po 
dnosił sią. 

Dnia 26 lutego >o godzinie 7 rano atan 
sararęsteą 7404 mm, — tevmowaatre -f 11 O 
Wiatr półnoeno-wschodni. 

Stan pogody w Zakopanem. (Informacya 
Związku turyścycznego). Ciepłota — 2° O, Pro- 
gnoza : Pogodkie, śuiag twardy z3skorapiały, 


Kraków, dnia 26 lutego. 


O decorum taktu dziennikarskisgo. Do na 
meru daia'ejszego dotączamy odpowiadź Dra 
Caro va fejletony Dra Hapsi, umieszczone w 
Czasie, jako rzekomą krytykę jego dzieła o 
emigrasyi 

W ostatnich dalach był Kraków świadkiem 
zderzenia, które stało sią niemal sensacyjnym 
wypadkiein. Oto konserwatywny „Czas“ pomie- 
śoił o kaląż:e Dra Caro obszerną receozyz, pod- 
pisaną nazwiekiem p. Hupki, w której receu- 
zont, uznał za atosowue saregastrować Ww re- 
canzyi wszystko, sokolwiek ma się w osobie 
Dra Caro nie podoba, bez waględu na to, czy 
to niaupodobanie ma jakikolwiek związek 
z książką, czy nie, czy Odnosi sią do spraw 
publicznych, czy prywatnych, bez względu awła- 
szcza na to, czy ma pozory słussności za sobą. 
Pomienisne przymioty, jak niemniej ton namię- 
tny, drażniąso gsarkastyczny, wyposażyły ten 
występ we wszystkie formy przykrej, osobistej 
znozópki. 

Wystąp p. Hapki był tego rodzaju, że nic 
już więcej o nim powiedzieś nie można. Dai- 
wna rzecz tylko, że znalasł miejsca na lamach 
dziennika, który ma za Sobą najlepsze tradycye 
i nadawał ton towarzyski. 

Czy zaranty, czycione kslążce | osobie Dra 
Caro, 84 słuszne, esy nie, najlepiej na to od- 
powiedzieć może sam Dr Caro, -— osy przod- 
mowa Dra Eaglischa do książki była pisana 
pod dyktandem Bra Caro, cay nie, odpowie- 
dzieć na to winien, poszkodowany w tej spra- 
wie najbardziej, Dr Eagliach — oczy wroszcie 
to lub owo sądzić należy o Towarzystwie Hmi- 
gracyjnem najlepiej osądzą eksperci. .Jedno w 
całej tej sprawie jest ponad wszelką wątpli- 
wość, to mianowisie, że p. Hapka osiągnął sku- 
tek wrąoz przeciwny temu, jaki zamierzał, — 
zrobił przeciwnikowi swemu reklamę. 

Akademli Umiejętności. Posiedzenie komisy 
historyi nauk materm.-przyredniczych odbyło się 
we ńrodą dnia 25 b. m. Komunikat naukowy 
p. t. „Tymczasowa wiadomość” o życiu i dzia- 
łalności naukowej Mikołaja s Kwidsynia, astro- 
noma polskiego XV stulecia“ wygłosił prof. L. 
Birkenmajer. 

Poprzednie posiedzenie komisyi odbyło sią 
27 stycznia r. b. na którem X. K. Czaykowski 
T. J. wygłosił referat p.t. „Rozprawka o sa 
ómieniach, napisana przes Lamchoniosa, profe- 
sora w Akademii Poznańskiej *, 

Wykłady powszechne uniwersyteckie w Kra- 
kowie, W miesiącu marcu b, r. rozpoczną siq 
wyułady wyłącznie z dziedziny nauk przyrodni: 
szysh. Źagali je duc. Dr Jerzy Smoleński wy- 
kładami o lądach i morzach. Z kolei nastąpią 
wykłady asyctenta Uniw. Jag. Dra Jerzego A- 
leksandrowicza o budowie anatomiczaej mósgu 
i zmysłów człowiska, doc. Uaiw. Jag. C 1-Ro- 
man Nitsch omówi zegadalenie azerzania się 
chorób zakaźnych a doc, Uniw, Jag. De Józef 
Latkowski przedstawi stan badań nad graźli. 
cą. Profesor Uniw. Jag. Dr Jullan Talko Heyn- 
cawicz streśsi swoje badania nad człowiekiem 
na ziemiach po!skich a prof. Uniw. Jag. Dr Bta- 
nisław Masziarski zamknie zimowy okres wykła- 
dów omówieniem mikroskopijnej budowy żywych 
istot. 

Wanda Siemaszkowa w Krakowie. Zaako- 
mita artystka, ulubienica publiczności krakow- 
skie), Wanda Siemasskowa, wystąpi po dłagiaj 
przorwie znowu w Krakowie, w niedzielą daia 
8 marca, w Starym teatrze, Bądzie to „Wieszór 
poczyl i pieśni“, w którym oprósz p. Sima 
szkowej weżm e udział były dyrektor teatra la- 
dowego p. Edmund Rygier, oraz wyb:raa ópie- 
waczka estradowa p. Pelagia hr. Skarbkówna, 
która z wielkiem powodzeniem występowała juk 
we wszystkich wiąkszych miastash Polski I za- 
grznieą, u nas uatomiast pojawi się poraz 
plerwszy. Szczegóły tego interesującego wie- 
ezoru ogłoszone będą w dniach najbliższych. 
Sprzedaż biletów odbywa się w kasie Starsgo 
Teatra, 

Oratoryum „Stworzenle świata". Wielkie ar- 
sydzieła musyki religijne) są taką rzadzośsią 
wóród licznych prodakcyj koncertowych u nas, 
że z aznasiem przyjąć należy (nicyatywą prot. 
Marso, który siiami swaj Szkoły operowej wy- 
stawia w najbliższą niadzieją w Starym Teażrz9 
sławne „Stworsenie świata" Haydna. Bydzie to 
pierwsze oratorium w wielkim stylu, Wykonane 
m nas w całości, Przygotowania tewały od kilku 
miesięcy, kierowane przez prof. Waliek Wale- 
wskiego, Który też dyrygować bądzie wspania- 
łem dziełem Haydna, mając do dyspozycyl 
w ansamblach chór żeński Szkoły oper. Chór 
akademicki i orkiestrę 100 p.p. Partye molowe 
wykonają uesennice i usznlowie Szkoły: pp. H ff- 
mannówna, Siemiańska, Bogomsłny, Mazanek i 
Schwabenthan. Oratorium Haydna wywołało 
wielkie zalntzrenowanie, bilety, które sprzedaje 
kasa Starego Teatra, rozchodzą Bię bardzo li- 
cznie. 

Wieczór sióstr Wiesenthal, aławnych tanoa- 
rek wieędańskich, odbędzie się dnia 13 marca 
w Starym Teatrze. 

Przykład Ślgodny naśladowania. Prezydent 
policyi poznańskiej, wydał przed dwoma laty 
rozporządzenie, nakazujące wyszynki | dasty- 
łacye w mieśsie Poznania zamykać W Sobotę 
jaxo w dzień wypłaty, już o godzinie 4 po 
poładniu, w inne dni o godzinie 8 wieczorem. 
R'sporządzenia temu oparło się kilku deatyla* 
torów i załądali rosotrzygniącia gądowago. O- 
atatecznie, sądy rozetrzygnęły Sprawą w ten 
Sposób, że szynki i destylscye w Posnanlu sa- 
mykane będą w soboty już O godz. 4 po połaa 
dniu. 

Możeby i Kraków i inne nasze miasta za- 
chciały naśladować przykład Poznania ? 


„KINO WANDA” iv. Gui. s5 


Program od czwartku 26 do niedzieli 1 marca br. 
Wodospady (kolorowane). WESOŁY SZWADRON 
Humoreska życia wojskowego. ZMARŁY GOŚĆ (senzacyjny dramat). 


sorbisk (GENERALNY KONSUL; (Kowva) 
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Zażydzenie Krakowa. Do prasy wiede ńskiej 
przeniknąły juk wiadomości o zażydzenia miej- 
skiej Kasy Oszcządneści. „Relchpost* umieścił 
uw: g}, które w B'reBrczeniu podajemy, niepodaje 
jednak, kto bgł główną Sspręłyną w gwałto- 
wnym zrkydzeniu miasta. „Zażydzenins Krako- 
wa — pisze — forsowane przez rządzącą w mie- 
Ście większcść demokratyczną w Radzie miej- 
skiej, zdobyło wielkie postępy. Największa do- 
tychezas nieżydowska inatytucya finansowa, ja- 
ką była dotychczas miejska Kasa Oszczędności 
stała alię krakowaką filią „Aliance 
Israelite“, Na ozele prezydyum dyrekcyi 
staną! bowiem prezes Krakowskiej filii „Allian- 
ce Israelite“ | od tej chwili katolicka instytu- 
cya finansowa w padła w ręce żydowskie”. 

„W katolickich kcłach zaznacza się Silny 
zwrot w kierunku wycofania wkładek oSzczę- 
dnościowych". 

lak gespodarzy gmina? Przedwczoraj na 
posiedzeniu komisyi drogowo-kanałowej Szeroką 
dyskcsyę wywołała 8,rzedaż kamienia z Ka- 
mieniołomn miejskiego w Dąbnikach dwom fir- 
mom żydowskim, Wbrew opinii kilkn radnych 
komisya sprzedała owym firmom Kamień po 60 
koron ma galer, zobowiązując się dostawiać po 
5 galarów dziennie, Galar taki bierze 25 do 30 
m’ kamienia, czyli, że sprzedano kamień wraz 
z dowozem po przeciętnej oenie 2 I pół korony 
za mi, Cena ta w dziwnem świetle się przed 
stawi, jeśli porównamy x nią ceny, jakie gmina 
płaci za kamień. Kosztuje on gminę po 6 K 
sa m’. 

Zapytać się trzeba, komu zależało na tem, 
aby owym firmom żydowskim z oczywistą szko- 
dą miasta sprzedawano za półdarmo kamień. 
Ciekawem byłoby się dowiedzieć, kto na komi 
syi za taką krsywcą gminy głosował. 

Pomoc Magistratu dla dotkniętych głodem 
Dz'ś po południa odbędzie się w Magistracie 
poaiedzenie komisyi, dla przyjścia s% pomocą 
Indvości dotknięte] nędzą. Komisya xastęnowi 
się nad spcsobem przeprowadzenia akcyi, celom 
rosprzedan'a po cenach m«niżonych do połowy 
artykułów s;ożywozych i opała. Kwota prze- 
znacgona dla Indrości dotkniętej niedostatkiem 
wynosi 166000 K Komisya uwzględniać będzie 
tylko potrzeby ludności najuboższej. 

Pod adresem Magistratu. Otrzymujemy ii- 
sty z zapytanicm, diaczego Magistrat krakow- 
ski przy atracznem bezroboelu a Zarazem lago- 
dnej xtmosterse nie rozposzął roboty około 
przygotowania terenu pcd budowę dalszych u- 
ahwalonych linij tramwajowych. Rozpoczęcie 
tych robót przyczyniłoby sią w wielkiej mierze 
do złsgodzenia nędzy wśród mas, które za przy- 
kladem Lwowa, zwusióby mogły sarząd miasta 
do zajęcia sią smutnym ich losem. 


W obrenle polskiego handlu. W chwili, gdy 
na ;całym obszarze Polski rozbrzmiewają 
coraz potężniej hasła odrodzenia ekonomicznego 
a sźzniedbana praca nad wskrzeszeniem pol 
skiego mieszczaństwa porywa najszlachetniej- 
sze umysły — gdy uznano ją jako jedyną 
pewną rękojmię dla zabezpieczenia polskości 
naszych misst, nienówiadomiona część społe- 
czeństwa pracuje nad wzmocniesiem groźnego 
poststanku handlow'go Pros. Na pogranicza 
trzech zaborów w tzw. „kącie traech mocarzy* 
rośnie zasilany polskimi Środkami finansowy mi 
nowy wschodni Frankfurt. — Katowice ściąga- 
jące tandetą prosze-żydowską i ochyleniem sią 
od cpłat celowych ludność miast i miasteczek 
pogranicza, a dogodne połączenia kolejowe pod 
niecają sabójczą dla handlu polskiego w na- 
sagem mieście akcyę. Nie pomogą biadania na 
asyrhukupców, których depresya finansowa lą- 
cznie x nieuńwiadomieniem społeczeństwa wciąga 
do rolny, pozwaizjąc deptać owczym pędem za 
drobiazgowym i względnym bardzo gyskiem, 
hasła odrodzenia, które ustąpić muszą przed 
zabiegami bexwiednej pracy „pour le roi de 
Prusse“. Bilnie rozwinięty bojkot żydowski w 
Królestwie,  prodonkoje niestety zboczenia 
s dróg cdredzenia ekonomicznego, stwzrzając 
podnietę dia prusko-żydowsaiego handiu Kato- 
wie. Na fakt ten cwracamy neazę organizacyi 
„Bojkotu pruskiego”, „Straży polskiej", „Ligi 
dla spolszczenia miast“ — i polskiej prasy bez 
różnicy zapatrywań, celem położenia tamy gro- 
nemu dia hardlu polskiego nlebezpieczeństwu. 

Czarna giełda. W najbardziej racbliwyi 
punkcie miazta a wylotu Rynko I ul. G:cdz- 
kiej caładła czarna ruchliwa plamr, Świadcząsz 
o tosnących jej wpływach w mieście. Nie widzi 
Jej eddany na usługi $ydostwa Magiatrat, nie 
widzi jej policya, która skrzętało usuwa wszel 
kie sbiegowiska przechodne, tamojące komani- 
kacyę. 

Czarny ten tlam apełnia bowiem podczas 
wyborów funkcye zlecone mu przeg kierowni- 
ków apnratn wył: rczego, po k'ikadriosiąt razy 
oddaje do urny gł.sy zmarłych swych wapółwy- 
znawców, wogóle jeat tn gwardyą przyboczną 
obarnej reprezentzoyi miasta, Zatem w dowód 
zasług, jakie miastu oddzeją, powinni ich opie- 
kunowie postarać się dla nich o wygoćny lo- 
kal — choóby salę Starego Teatru — lub aalę 
posiedzeń Rady miejakiej, bo nieotrzymawszy 
jej dobrowolnie, niebzwem przy roenących wpły- 
wach ją zdobędą. 

O pcdkop w ul. Warszawskiej. Komisya ob- 
chodowo-wywłaszczeniowa sebrała mię dziś w ul. 
Warszawskiej celem rospatrzenia na m'ejscu 
plznów podjazdu kolejowego, mającego powetać 
w miejsce dotychczasowego moata. Nowy prze- 
jazd ma mieścić również rury gazowe, kable 
elektryczne i rury wodociągowe przeznaczone 
dla dzielnicy „Warszawskie*, Obradom komi 
ayi przewodniczy starosta Dr Strańaky, z ramie 
nia rządu kolejowego przybyli: r. dw. Pec, r. k. 
Girasser, Spett, Nosowicz i Dr Anrzenfniczek. 
Ministerstwo kolei reprezentuje st. r. budowoi- 
etwa kolejowego Prachtel Morawieński, Staro- 
stwo krakowskie reprezentoja ick, r. bad. A- 
damski. Ze strony gminy wzięli udział w obra- 
dach kemisył r. Beringer, r. Romanowski, r. 
bud. Górecki, dyrektor wodociągu miejskiego 
Jaszezarowaki, óyr. tramwajn Fischer, i Dr Jan 
Wydro, wejakowcóś wydelegowała kapitana in- 
żynieryi Pachecznego i nadporucznika Langen- 
brakera, 

Ze Związka niewiast katolickich. W sobo- 
tę 28 lu «go odbędsie sią w cnytelni poi’ Zwią 
zku niewiast kat. Staraniem sekoyi Młodzieży 
zebranie, na którem panna Heumann wygłosi 
Pogadankę na temat o kuztałcącym wpływie 
Śpiewa chóralnego, poczem p. Grodzieka i pan- 
na Gyżanka wykonają Sueće Głriega na 4 ręce 


GŁOS NARODU z dnia 27 Lutego 194. 


a panna Dobrzsńska śpiew solowy. Początek o| wcześniej. Spodziewać się należy, że nadszedł 


godz 4. Goście mile widziani. 

Filla ezesklege banku przemysłowego zo- 
stała otwartą w tych dniach w lokalu przy al. 
Siennej L. 2 róg Rynku. 

O olężkie uszkodzenie clała. Przed trybuna 
łem zędziów praysięgłych rozpoczęła Się dziś 
rozprawa przeciw Józefowi Futrze, właściolelo- 
wi furmanek w Ludwinowie, oskarżonemu o 
ciążkie uszkodze ie ciała na osobie Józefa So- 
larsa. Futro uderzył Solarza tak siluie w gło- 
wę, że posly mu oba bębenki w uszach. 

Rozprawie przewodniczy r. 8. kar. Obtuło- 
wicz, eskarża prok Dr Gniewosz Wyrok zapa- 
dnie wieczorem. 

Rozprawy sądowe. Rosprawa przeciw szpie- 
gowi 24 letniemu Wacławowi Rowińskiemu od- 
bądzie się dnia 12 marca b. r. 

Rosprawa przeciw lekarzowi Drowi J. Gold 
bergerowi o niedozwolone praktyki chirarglczne 
odbędzie się 10 marca b. r. 


Zamach samobójczy. Z mostu starego na 
Wińe, usiłowała wskoczyć wczoraj popołudniu 
23 letnia Helena M. Powodem samachu samo 
bójezego nieszczęśliwa miłość. 

Samobójstwo. Wozoraj wieczorem rzucił się 
w narty Wisły pod Ludwinowem 34 letni Jó- 
gef Weźny, agent handlowy. Na brzegu pozo 
stawił denat ubranie wraz z dokumentemi. Do 
tej pry nie udało się zwiok jego odnaleść. 

Powodem samobójstwa miało być opuszcze- 
nie go przez: żonę. 

Pod zarzutem kradzieży obuwia areszto- 
wała wozoraj policga 23 letniego Andrzeja 
Tyrpę i 18 letniego Stanisława Hsepkę. Obaj 
złodzieja okradli przed niedawnym oszasm mi- 
strza szewskiego Palonka w Rynku głównym. 

Za kradzież portmonetki na szkodę Laona 
Kromholcs, zresztowała wczoraj policya 21 lat 
liczącego Pinxusa Lochesa. W portmonetce znaj- 
dować się miało 88 K. 


Kronika zamiełscowa 


0 język polski na Siąsku. Na walnem zgro- 
mndzeniu Towarzystwa rolniczego w Cieszynie, 
które się onegdaj odbyło, netwalono rexolacyą 
do rządu w Opawie z żądaniem, aby wszyst:ie 
urzędy koresponóawały ze Stronami polskiemi 
w języku polskim, 

Souyalistyczno-żydowskie sztuczki. Z Prze: 
myśla piszą do nas: W Przemyślu ciemna i nie 
uświadomione masy proletaryatu poiakiego jess- 
cze c'ązle dają się kierować i prowodowsć przez 
żydowskich menerów s „polskiej“ partyl Eocya- 
listycznej i idą ślepo za Ich hasłami, z«ł4szcza, 
że ci im obiecują raj na £iemi. Obasnie z po 
wodu wyasygnowanej przez rząd dla najaboż 
szych kwoty kilkudziesięciu tya, koron w lot wy 
korzystali ię oko iezność i aby ściągcąć bie- 
daków i pozyskać dla swych cąłów — zabaciii 
się w „dobrodziejów ladu przemyskiego“ i obi3- 
cują naiwnym graszki na wierzbie, robiąc spi- 
ey bieduych. Tən i ów dał się wziąć na lep 
i pospieszył do socyalistysznsgo domu po złota 
rano na tę socyalistyczną „Konskrypcyę". S»0 
dsiewać Bię należy, że to tylko chyba komedya 
ze strony socyalistów, b» przecież st.rosta na 
tyje zna ludzi I stosunki, aby zeshciał ryzyko- 
waó tysiące rządowej zapomogi. W tej sprawie 
ostatni namer x 25 b m. „Feta Przemyskie 
go“ pod tytutem „Czy można temu wierzyć ?' 
ciekswe podaje informacye, która w całości 
powtarzamy : 

„Dochodsą naz wieści, ż3 w t, z%. dmu 
robotniczym zapisuje się osoby pragnąca otrsy- 
msć zapomogi przysbieccane dla biednych ze 
atrony Rządu. Wierzyć tema nie chcemy, by to 
co iudnośó uboga miała otrzymać w Przemyślu, 
dostswała eż przez pośrednictwo żydów-sosya- 
listów. Wprawdzie w Przemyśle wszystko mo 
żliwe, lsox całe społecz ństwo katolickie x tro 
aką i niepokojem oczekuje wyjaśnienia ze stro- 
ny c. k, Rządo. — Zbyt diago i dotkliwie cięży 
na nas jarzmo niewoli żydowsxiej, byśmy diu- 
żoój mieli je apokojnie znosić”. 

„Recz druga Straszniejsza; za wiadomość 
o niej nia bierzemy jeszcze odpowiedcialności, 
ale jedna s osób, które zgłosiły się tam po za- 
pomogę, miała usłyszeć jako warunek: Wyrze- 
«nij się Boga, Kościoła, biskupa, wówczas cię 
zapiszemy. Wierzyć temu nie chcemy, by bez 
czelność żydowaka posunęła aig aż d> tego sto- 
pnia, ale żądamy, by o. k. Prokuratorya Pań- 
stwa wejrsąła w tą sprawą. M'gła skonfisko- 
wać ostatni numer „F:ha Przemyskiego”, wy- 
stępując w obronie żydów, niechże teraz wy- 
stąpi w obronie tego, eo dla każdego katolika- 
Polaka jest nejówiętsze, najdroższa, w obronie 
jego wiary, którą żydzi tak bezkarnie od daw. 
nych czasów zohydszją”. 


Samobójstwo młodego dziewczęcia. Z Prze 
myśla donoszą nam: Dnia 26 b. m. znaleziono 
w parku zamkowym na ławce w jednej z bo- 
ocznych aleji sztywne zwłoki młodej panienki 
ubranej dostatnio. Wezwana Komiaya policyjno- 
lekareka Bkoostatowała, ża Śmieró nastąpiła 
przed 10 godzinami g powodu zażycia Bilnej 
dawki kwasu karbolowego, kEtórezo resx'ki 
znaleziono we fiaszesskach. Denatxa liczyła 19 
łat życia, nazwiskiem Marya Damka. Pawodem 
rozpaczliwego kroku miała być — według po- 
zostawionego listu pisemnego tuż przed śmiac- 
cią — niechąć do życia i nmisanaski rodz nne 
Zwłoki odstswiono do Kkoetalsy cmenteruej, 

Ciekawa rozprawa karna odbyła się przed 
ławą przys'ęgłych w Stanisiawowia. Szało o ra 
buaek, oc.ążkie uszkodzen'e ciała, zł śliwe ussko- 
dzenie cudzej własności itd., sa któe tò g*rv- 
dnie stanął jako oskarżony włościanin s Bo 
warów w Baczackiem Maryan Dąbrowski. Osy- 
nów tych karygodnych dopuśsić się miał n: 
sąsiedzie owym Bzozyńakim i gmiunym poli- 
cyancie jeBZcze ubiegłego roku. Za to zasiadł 
na ławie oskarżonych jeszcze poprzedniej ka 
dencyi | na podetawie niskorsystnego we:dyktu 
sędziów przysięgłych winien był być zasądzo- 
nym, trybunał Jednak zaszatował wówczas wer 
dykt (wypadek rzadki bardzo) przezasczająs 
sprawę do następnej kadencyi. Jakoż odbyta 
obsenis rozprawa dała zupełnie inny wynik. 
Przysięglii wydali werdykt uwalniający, w ua- 
stąpstwie czrgo trybunsł uwolnił oskarżonego 
od winy i kary, 

Wiosna idzie, Z okolic Czernieaic na Koja- 
wach donoszą, iż w tych dniach widziano tam 
stado przeciągających dzikich gęsi. Jest tə 
znak, że wiosna w tym roka zapowiada się 


już konies mreźnej zimy. 


Ze świata. 


Przemawiali pp. Dumka, Terszako- 
wiec i Witos, który wniósł następującą 
regolucyę: Wzywa się Wydział krajowy, aby 
w najbliższej przyszłości przedłożył projekt 
utworzenia dostatecznego funduszu na za- 
siłki bezprocentowe, albo niskoprocentowe 


Nowa lokomotywa niepotrzebująca węgla. pożyczki dla Wydziałów powiatowych na bu 


Z Berlina donoszą, że zakończono Już próby 
z lokomotywą, poruszaną zapomocą motoru 
Diesela, na linii kolejowej Berlin-Monsfeld, 
Próby te dały tak dobra wyniki, że obecnie 
nic nie atoi na przeszkodzie zaprowadzenia ta- 
kich lokomotyw przy pociągach prśplesznych. 

Lokomotywa, 0 kióre] mows, ma 166 m 
długości i waży 95 ton. Motor Diesela porusza 
Bią zapomocą wzbuchn gazów benzyny, b*nscla, 
lub nafty zaięszanych Śsieśnionem powietrzem. 
Dla tvgo też lokomotywa, zaopatrzona w taki 
motor, cbshodzi stę bez węgła. Wynalazek tən, 
zastosowany NA szeroką ekalę, sprowadzi — 
rzecz prosta — ogromny przewrót w Kolejni 
otwie. 


aa AA 


+ dziedziny wojskowości 


Pobór wojskowy. W przewidywaniu, że głó 
wny pobór w.jskowy w tym roku będzie prze- 
sucięty, min'atarstwo obrony krajowej w Wie- 
daiu rosporząds'ło, aby stale komiaye pożoro 
we ursąędowsły w marcu w dnlach 5, 12, 20 i 
27, a w kwietnia w dniach 3, 14, 20 i 27 
Popisowi wazystkich kias wieku po- 
pieowego, chcący s tego udogodnie- 


dowę i rekonstrukcyę dróg powiatowych i 
gminnych. 

Rezolucyę tę dostatecznie poparto, po- 
czem dyskusyę zamknięto i wybrano mo- 
wców generalnych. 


Połączenie Podgórza 
z Krakowem uchwalone. 


Lwów. (Tel. wł) Dzisiaj o godz. 2 min. 20 
popoł. została ustawa o przyłączeniu Podgórza 
do Krakowa uchwalona w ili czytaniu. Nastą. 
piło to po bardzo burzliwej dyckueyl i zaj- 
ściach między Polakami a Rusinami. W osta- 
tniem głosowaniu w Sejmie zapanowała je- 
dnomyślność i nawet Rusini głosowali razem 
z Polakami. Kiedy marszałek zarządził gło- 
sowanie przy trzeciem czytaniu, cała Izba 
powstała z miejso. Na tej uchwale posiedze- 
nie zakończono, Odraczając je do 5 popol. 

W czasie dyskusyi podczas przemówienia 
pos. Neumana przyszło do ostrych gatsrć 


nia korzystać, powinni o to prosić|s Rusinami Gdy pcs. Neuman oświadczył, 
odnośną przynależvą władzę poli-|że Rusiri prowadzą we Lwowie politykę 


tyczną I instancyi. 
towa mogą Się sgłaczać w Magistrzcia w wy- 
dziale wojskowym (gmach w p dwórzu II, p. 
drzwi 30). 


Wiadomości kościelne. 


Nabożeństwo akademickie. W niedzielę d 1 
marsa wygłosi na nab>żańsiw:e skademiekfem 
X prof. Dr Sienatycki konferencyę na temat: 
„Potrzabs i pojąsie objawienia*, Podczas Mszy 
Św. śpiawać będzie, jax zwykle, kwartet męski. 
9, Sta: M szewski wykon: skrzypoowa „Largo“ 
Ha dla. — Początek o godz 9 minat 10. 


Sprostowanie. W  namerzs wczorajszym 
wkradła się pomyłka do wiadomości w kronice 
pt. „Wjąsie włamywacza* — zamiast bowiem 
cl. Szsrokiej — wydrakowano mylnie Szewaką. 


Powszechne wykłady uniwersytookie. 
W auli L szkoły realnej przy ul. Studenskiej, o godz 
6 wieczorem. Wstęp 10 h 
(Program na luty i marzec). 


Dnia 27 lutego, 2, 4, 5 marca: 
Doc. Uniw. Jag. Dr Jerzy Smoleński: O lądach 
i morzach, 


Bepartnar teatru miejskiego 
w Krakowie 


Czwactsk. „Bajka% wilku“, sztuka w 4 obr. 
Fr. Molnara. 

Piątek. „Budowniczy Solness“, dramat w 3 
akt. H. Ibsena. 

Sobota. „Swaty“ i „Gracze”, komedye Gv- 
gola. 

Niedsiela popol. „Pięzaa żonka*. — Ceny 
zuiżone do połowy. 

Niedziela wieczór. „Swaty“ i „Gracza”, ko- 
medye Gogola. 

Poniedziałek. „Pigmalion“, 


komedya w 5 
aktach B. Shkaw'a. 


Telegram). 


(Telegramy „Głosu Naroda“ z dnia 26 lut ego). 


Sejm. 


Lwów. (T. B.) Początek posiedzenia Sejmu 
o godzinie 11 przed południem. Marszałsk 
udzieł4 urlopu pos. Kasznicy na 8 dni. Od- 
czytano petycye. Kilka s nich popierali pos. 
Krężel i Wanio. 

Wnioski nagłe zgłosili: p Krężel o rosg- 
poczęcie robót publicznych prsy budowie 
szkół, dróg i t. d. w powiecie pilzneńskim, 
p Stapiński o zwolnienie od podatku cu: 
kru dla pszczelarzy, o ratunek dla powiatu 
krościeńskiego i strzyżowekiego s powodu 
klęsk elementarnych i o pomoc dia pogo- 
rzelców Wróblika Królewskiego w pow, kro- 
śnieńskim. 

Przed przystąpieniem do porządku obrad 
udzielił marszałsk głosu pos. Stapińakie- 
m u, który oŚwiadczył, że pisma doniosły, iż 
na pusiadzeniu komisy! budżetowe] namie- 
stanik mał oświadczyć, iż na wypadex pe 
waej oznaczonej regulacyi płac nauczyciel 


skich, dotycząca ustawa nie otrzymałaby j 


sankcyi cesarskiej. Mowca jest zdania, że o» 
becna zapowiedź namiestnika jest wygodną 
wymówką, za którą chowają się przaciwni- 
cy podwyższenia płac nauszycielskich. — U- 
chwały w sprawach szkolaych i budżetu Ną 
prawem Scjmu i rząd wa obowiązek to pra- 
wo Szanować. Źsstrzega się przeciw tego ro- 
dzaju ukrócaniu autonomii Sejmu i prosi 
marszałka, by przeciw temu remorstrował. 

Marszałek odpowiada, że o podo- 
bnem oświadczeniu namiestnika 
aic mu nie wiadomo. 

Na wniossk naglący p. Urbańskiego, 
uchwalono dokonać wyboru uzupełniającego 
do Komisyi budżetowej w :niejsce p. Ka- 
sznicy, który mandat do tej komisyi zło- 
żył. 

Z poraądku dziennego uchwalono odcałać 
do Komisyi administracyjnej wniosek Wydz. 
kraj. 0 zezwolenie Radzie powiatowej we 
Lwowie na zaciąguięcie pożyczki w sumie 
700 000 K na bua>wę dróg. 

Nastąpił dalszy ciąg rosprawy nad spra- 
woadaniem komisyi drogowej o przedioże- 
niu Wydziału krajowego w sprawie ukrajo 
wienia dróg. 


Przynależni də Kra-|separatyzmu i tworzą jakby osobne państwo 


ruskie, Rusini rzucili się ku mowcy i nie po- 
zwolill mu mówić W izbie powstał straszny 
hałas tak, ż3 marszałek, mimo kilkakrotnych 
wezwań nie mógł uciszyć wrzawy. W końcu 
marszałek zawiesił posiedzenie na dziesięć 
minut. Po przerwie pos. Neumen dokończył 
dopiero awej mowy. 


Regulacya płac nauczycieli. 

Lwów. (Tel. wł.) Referat o regulacyi płac 
nauczycieli ludowych kosztem ośmiu milionów 
kor. opracowuja dzisiaj pos. Dr German: 
Dzisiaj lub jutro referat ten przedłożony bę- 
dzie komisyi budżetowej. 

Proponowana regulucya pomyślana jest 
w ten sposób, że dotyczasowe cztery Klasy 
zostaną zniesione, o ile chodzi o nauczycieli 
stabilizo wanych. 

Minimum placy wynosić będzie 1300 K — 
w drugiej Kkategoryi 1400 K — w trzeciej 
1500 K. System ten obejmie ogół nauczycieli 
ludowych w kraju w ten sposób, š '/, 6- 
trzyma 1300 K — Y, 1400 K — zaś !/, 1500 
K. Nauczyciele otrzymają także większy do- 
datek mieszkaniowy. Nauczyciele tymczasowi 
otrzymają płace w wysokości 70 procent 
nauczycieli stałych. 

Również zostanie podwyższony dodatek 
mieszkaniowy dla nauczycielek, który ma 
być większy niż dla nauczycieli. 


Sprawy bałkańskie. 


Belgrad. (Tel. wł.) „Polityka“ donosi, że 
minister wojny oświadczył, iż pierwsse po- 
wołanie wojsk jest jeszoze zmobiilzowane | 
zostanis rozpuszczone dopiero końcem 
kwietnia, o ile nowo powołani rekruci okażą 
się dosyć zdolnymi, 

Pokojowe nastroje serbskie. 

Sefia. (Tel. wl.) serbsev studenci nadesłali 
do bułgarskich pismo. w którem donoszą 0 za- 
| wiązaniu towarzystwa dla popierania polepsze- 
nia stosunków między Serbią a Bułgaryą. Ser- 
bowie apelują do Bulgarów, aby pracowali nad 
ponowne zbliżeniem odu państw. Jak „„Dne- 
wnik* donosi, odpowiedź studentów bułgar- 
skich będzie odmowna. 


Albańczycy w Wiedniu. 

Wiedeń. (Tel. wł.) O godzinie 12 w południe 
delegaeva albańska została przyjęta przez hr. 
Berchtolda. Po poludniu Ałbańczycy zwie- 
dzałi miasto. W sobotę będą przyjęci przez ce- 
surząa. W wywiadach dziennikarskich Albań- 
czycy chwałą przyjęcie w Wiedniu, oraz bardzo 
pochlebnie oceniają rolę Austro-Węgier w sto- 
sunku do Albnii. 


Z walk w Epirze. 


Kolonia. (Tel. wi.) Z Aten donoszą, że w Fi- 
mara i Delwirze. miastach leżcych w północ- 
nym Epirze, ogłoszono autonomię. Dla prowa- 
dzenia walk z Albanią zbierane są składki. Gre- 
eki rząd zdecydował się, aby z wyjątkiem Chi- 
mery. gałzie jest większość turecka, nie sprze- 
tiwiać się auionomiczny:.m dażeniom miast. 


A W 


Echa przykrego wypadku. 

Lwów. (Tel. wł) W stsnia zdrowia hr 
Ewy Dsieduszyckiej, postrzelonaj Ra polowa 
niu w Josupolu, zaszły powzżne komplika- 
cye. Pierwszą oporacya, dykosana w Stani- 
aławowie nie udał» ste Powtórzył ją we liwo 
wia De Ziembicki x pomyślnym rezultatem. 


Giełda. 
Wiedeń. (Tel. wł.) Usposobienie giełdy wsku- 
tek wiadomości s zsgtanicy było słabe, 
Grożny stan zdrowia Kardynała 
Katsohtkalera. 


Salcburg. (T. B) W stanie zdrowia kar 
dynała Księcia crcybiskupa Dra Katsch- 
th al e r a nastąp'ła hudzące zaniepokojenie po- 
gorszenie. Pacyent epędził noc  bezsennie. 
Lekarz stwierdził rano zspalenis prawsgo 
płaca. Temp. 39 puls 120. 


Pancernik francuski w Tryeście. 
Tryest. (T. B) Dz!iś w nocy przybył do 


Str. 


AIZ Z GE m 


wra A A o 


O gods. 8 rano wymienił swykłe powitalne 
strzały krążownik i wybrzeżna baterya. 


Z parlamentu węgierskiego, 

Budspeszt (T. B) Dziś odbyło się posie- 
dzenie lzby magaatów. Nau początku posie- 
dzenia prezydent dał wyraz oburzeniu s po- 
wodu zamachu w Debreczynie I radości 
s powodu ocalenia biskupa Mikloasy'ego, 
poczem hr, Karolyi iuterpelował w spra- 
wie rokowańugodowych prowadzo- 
nych s Rumunami. 


Demionstracye bezrobotnych. 
Budapeszt (Tel. wł.) Drisiaj odbyła się tu 
wielka demonetracya bezrcbotnych, w której 
brało udział kilkanaście tya'ęcy osób. Prze- 
bieg demonstracyi był Bpukojny. 


Boha krwawego zamachu. 

Debreczyn. (T. B.) Policya stwierdziła, że 
dwaj Rumuni, co do których policya cser- 
niowiecka sądsi, że są tymi ladźmi, którzy 
nadali na pocztę maszynę piekielną, byli ta- 
kże w Debreczynie w czasie między 7 
a 9 b. m. Mieszkali cni w tutejszym hotelu 
Frohnora i starali sią o to, aby wystąpić 
przed aparatem kinemstografi znym jako 
bokssrzy, a poga tem interesowali się bar- 
dzo sprawą grecko-katolickiego kościoła, o- 
ras wogóle stosurxami politycznymi. 

Policya czerniowiecka douiosła telegrafi- 
cznie policyi tutejsze), że w Czerniowoach 
żyje służąca nazwiskiem Anna Kovacs. 
Jak wiadomo, tak opiewało nazwisko osoby 
nadającej przesyłki do biskupa Miklos- 
syego. 

Budapeszt. (Tel. wł.) „Pesti Hirlap“ donosi, 
że sprawców zamachu w Debreczynie szukać 
należy w obozie agitatorów rumuńskieh. — 
uiwierdzono że artyst1 Mandai:scu i kupiec 
Awram nadali w Czerniowcach pakiet z bombą. 
Obaj byli Rumunami. Awran bawił trzy dni 
w Budapeszcie, skąd wyjechał do Paryża. — 
W Budapeszcie konferował z rumuńskimi poli- 
tykami. Opis obu osób znany jest policyi. 
W wykonaniu zamachu pomagała aktorka Bo- 
garskau. 

Wszystkie materyały śledztwa są obecnie 
w Budapeszcie. Niewyjaśnioną jest dotąd spra- 
wa telegramu z Kołomyi. 


Zbrojenia Rosyi. 

Paryż. (Tel. wł.) Z Petersburga donossg, 
że pod przewoduictwem ministra wojny od- 
było się tajne posiedzenie rady wojennej. Oma- 
wiano na niej militarne zarządzenia celem 
wzmocnienia ochrony zachodniej granicy rosyj- 
skiej. Zarządzenia te są odpowiedzią na wo- 
jenną postawę Niemlec 


Z Dumy. 


Petersburg. („Pet. Ag. tel.*) Duma rospo- 
częła wczoraj dyskusyę nad interpelacyą w 
sprawie zakazu publicznego ucs- 
czenia pamięci poety Szewczenki. 
Pop Rudicz cświadczył wśród oklasków na 
prawicy, że jest wprawdzie Małorosyaninem, 
ale uważa interpelacyę ze względów formal- 
nych za nieuzasadaloną, gdyż brak jej fak- 
tycznej podstawy, Wiadomości o zakazie 
nabożeństw żałob. za spokój duszy poety zo- 
stały zaprzeczone, zaś co sią dotyczy meri- 
tum sprawy, to wiadomość o zakazie wy- 
wołała wśród ludności małorusyjskiej głą- 
bokie przygnębienie. W tym wypadku spada 
odpowiedzialność na polityków, którzy na- 
zywają się Małorosyanami, a pod osłoną 
imienia Szewczenki zamierzali urządnić de- 
monstracyę przeciw wielkiej Rosyi. W tym 
wypadku postąpił rząd rosyjski zupełnie słu- 
sznie (?2!1), gdyż musi on dbać o jednoli- 
tość Rosyi, która jest warunkiem jej po- 
myó'ności. 


Światowy rekord lotniczy, 


Petersburg. („Pet. Ag. tel.) Lotalik Si- 
korskij waniósł się wczoraj na nowym 
samolocie „lija Muromiec* z 16 pasażerami 
aa pokładzie, którzy zabrali se sobą takża 
pasa. Sikorskij unosił się przez 10 
minut na wysokości 300 m. Zdobył on 
tym lotem rekord Światowy na punkcie cb 
ciążenia a-roplagu, gdy samolot jego obcią” 
tcny był 1310 kg, nie licząc benzyny í oliw,.. 


Strajk generalny w Hiszpanii, 

+  Walencya (T, B.) Wsk itek wefśsia w ży- 
sie nowych podatków gminnych wcsoraj ra29 
wybuchi tu strajk gsneralny. Wszyst- 
kie sklepy Í zakłady są zamknięte. Przyszło 
kilkakrooie do demoustracyj uliczcych, przy 
czem rzucono dwie petardy, które « kaplodo- 
wały, ale nie wyrządsiły żadnych szkód. Po- 
licya i źandarmerya rom;rószyły demonstran- 
tów i uwięsiła znaczną liczbą osób. 


Przyjechali do Krakowa. 
HOTEL FRANCUSKI. Feliks Kamanowski z 
rodsiną z Podola roayjak:ego, Dr Wiktor Ku- 


trzeba x rodziną x Jordanowa, Kazimiera Ja- 


nowska z Zakopsnego, Aadrzej Lelewicz se 
Lwowa, Anton: Walisch z Wiednia, Hisronim 
Zaleski ze Lwowa, M-lsnia Tarczyńska s Gru- 
saki wielkiej (Lubslskie), Karol Szymanowski 
z Wiednia, Jakób Mrtkowice s Warszawy, 
Edmund Gerich z W:edniz, Jan Górniak z Si- 
b cy. 


| BE zj, W --- a duma 
Nadesłane. 


Jedwab ślubny 


od K 1:35 za metr — ostatnia nowość! We 

wszystzich kolorach: Bogaty wybór próbek od- 

wrotnie. Franko i oclony wysyła G. Henneberg, 

€. k. dostawca dwora J. C. M, cesarzowej niee 
mieckiej Zurich. 


Od wydawnictwa. 


Dia naszych Prenumeratorów dołączamy 
d dzisiejszego numera „Głosu Narodu* bro- 
szurą Dra Leopolda Caro p. t. „Odprawa 


—— - 


tutejezego portu francuski krążownik „Brujx','p. Hupce i prawda o P., T. E“. 


Br. 4 


Zakład artyst.-kamieniarski I budowi 


j Józefa RULESZY 


naprzeciw cmentarza 
w Krakowie posiada 
wielki wybór gotowych 
pomników z plaskow- 
Ga, granitu I marmoru. 
Podejmuje się wyko- 
nania grobów w miej- 
seu I na prowineyl. 


Siewnik 19 rzędowy 


firmy Clayton et Shutlęworth, 


mało używany do sprzedania. 
Obszar dworski Przybradz poczta 


Zator. 


Do sprzedania 


dom jednopiętrowy w najpiękniejszej 
dzielnicy miasta pod przystępnym! 
warunkami. — Wiadomość u p. Kru- 
pickiego ul. Straszewskiego l. 5. Jl 
piętro. od 3 do 4 popołudniu. 


Tylko dlaPań 


Sprzedam mały zakład przemysłowy, 
istniejący cd lat 18 — obrót roczny 
około 30000 K. 
Potrzebny Kapitał od K 5.000 do 
K. 8000 Zgłoszenia: Kraków, poste 
restante L. R. L. 50. Główna poczta, 
za okazaniem kwitu inseratowego. 


WINA MSZALNE 


Rolnicze Towarzystwo w Wippach (Kraina) 
polecane gorąco przez książęco-bisknpi or- 
dynat w Lublanie, dla dostawy pod gwaran- 
cyą naturalnych win mszalnych. 
Białe wina nadzwyczaj łagodne I dobre — 
dostawa od stacyi kolejowej Hałdenschaft 
koło Góra, po K. 56. do K. 60. za 100 I 
Szczególnie delikatne, sortowane wina jak 
Pinela, Burgundzkie białe i czarne, Riesling 
Zelen po K. 66— dn K. 85 — 

Niżej £6 litrów nie dostarcza 8'ę 
Towarzystwo znajduje się pod najściślejszem 
nadzorem parafialnego urzędu w Wippach, 
tak, że jakiekolwiek nadnżycie jest wyklu- 
ozone. — Przy większych dostawach niższe 


Tawarzystwo Ralaiczo w Wippach (Kralna) 
W jaki sposób 


astmę kasze) I inna dolegliwości 


płno meżna zupełnie wyleczyć, wiadomości» 
tą podzielę się bezinteresownie z każdym 
Proszę przysłać tyiko ofrankowaną kopertę 
na odpowiedź Pan! B. Kolenska, Worścho- 
wiiz Nr. 383, koło Pragi (Czecby). 1:6 


Do sprzedania kamienica III p. 


pierwszorzędna budowa, ostatni komfort, 
świniło elektryczne i gazowe. I pietro luk- 
ausowo urządzone, bogate kandelabry i 
świeczniki, autematyczne urządzenie ła- 
zienki i w kucbni, jedna minuta do tram- 
waju w najzdrowszej dzielnicy. 
Bardzo tanio do sprzedania zaraz 


z udogodnieniami, bez pośrednictwa — wia- 
domość u Dra 8, Adamskiego, Poselska 20, 


EZ IZZZA ZZA ZZZZZ A 


a Pa € 

Były kupiec, podróżujący, 
Polak, katolik, krakowianin, który wskutek 
długiej i ciężkiej choroby utracił możność 
zarobkowania i znajdnje się bez środków 
do życia zwraca się tą drogą do ludzi 
współczujących nieszczęściu, aby mu ułatwi 
li wyjazd z Krakowa. — Łaskawe datki nae 
leży nadsyłać do Adminiatracyi „Głosu Na 
rodu* pod literami M. 8. 250 


jest do oddania 


na wlasne chłopczyk dwu letni zdro- 
wy miłego wyglądu, poczciwej zamo- 
żnej rodzinie, bliższa wiadomość 
w Administracy! „Głosu Narodu“ pod 
G. 249 1 


Do wynailęcia 


Loretańska 4 od 1 kwietma 9 mie- 
szkań po 4, 3, 2 pokoje z przynale- 
$nościami. — Bliżuza wiadomcść ul, 
Krupnicza 11 w ogrodzie na parte- 
TZO. 01 


Prima posztońską 


Słoninęi Smalec 


topiony w najlepszych gatunkach wysy 
lamy en-gross Oraz w mniejszych 41/; kg 
pakietach pocztowych netto waga w cenie 
K 805 za słoniną białą, za wędzoną K 868, 
paprykowana K 895 a K 9.15 za smalec 
wrar z Opakewaniem za zaliczką, 


Lepold Weisz i Ska 


[Budapeszt IX Hentes.uto 17 


(naprzeciw miejskiej rzeżni trzody chlewnej). 
Dom eksportowy smalcn, słoniny, powideł, 
Kiwek | innych produktów kra owych. By 
zapobiedz zwłoce złeeeń prosimy o dokładny 

nasz adrea. 234 10 1 


Restauracia 


jest do wydzierżawienia w Cieszynie w Do- 
mu narodowym z powodu złego stanu 
zdrowia obecnego dzierżawcy. 
Wiadomość o szczegółowych warun- 
kach zasięgnąć można albo osobiście 
na miejscu, albo listownie pcd adre- 
sem Towarzystwa Domu Narodowego, 
Cieszyn Rynek Piac Demla. 
Zgłoszenia przyjmowane będą tylko do 5 
bm. Objęcie dzierżawy poźądane jest w naj- 
krótszym czasie. 195 3 1 


„J 


Polecamy gorą 
co wszystkim, 


p 


nem zaufaniem 
tylko wprostdo 


PODRÓŻY 


W DÓWIĘGINIU 


ktore nie ma 


Kapilał ake, K. 40.000,000-6łan wkładek K. 70.000,000 


CZESKI BANK 
PRZEMYSŁOWY 


FILIA W KRAKOWIE 


RYNEK 5 - SIENNA 2 
TELEFON NR. 3339. 


Wszelkie transakcye bankowe 


| KANTOR 
WYMIANY 


papierów, 
Wkładki za korzystnem 
oprocentowaniem. 


Kupno i sprzedaż 


| monet. tudzież specyalne lecznicze jak: litow. 


C. k. Dyrekeya kolei państwowych w Krakowie. 


Wyciąg z rozkładu jazdy 


ważnego od 1 października 1913. 


1220 w nocy, p. osob. Nr. 11 do Podweło”|1'30 po pol, p. miesz., Nr. 461 do Wieliczki,| 1240 w nocy, p. posp. Nr. 8 z Ozerniowiecj 305 p. pot, p. otob. Nr. 44 a Nowego Są: 
Połączenia: od Bnkaresztn Jass, Ickanun| ©ćxa Połacxenia Zakopanego, Zwardonia 
Delatyna, Husiatyna Jaworowa, Stojano-| Żywca Wadowic i Bielska przez 
wa, Stryja, Sambora:, Ohyrowa. ryę. 

|07 p. posp. Nr. 7. z Wiednia Połączenia :|2'20 po poł. Nr. 6 p. posp. xe Lwowa, Pol 
z Karisbadu, Pragi, Ołomuńca, Opawy, Uie- czenia: o 
szyna, Wrocławia i Berlina przez Trzeblnię. 

3'30 w nocy p. OSOb, Nr. 12 z Podwołoczysk: 
Eotgoroninis mz, Kowa, w y 

arAŻA, zortkowa, usiatyna, Potutor; 3:85 po o oł. „osob. Nr. álá z  Wielicsk 
Brodów, Stanisławowa, Stryja, Sambora,|4.45 E oy P osob. Nr. 26 z Oświęcimia 
Skawiny. Połączenia sz Wadowie prz6: 


czysk. Połąszenia: do No rego Sącza, Kry-|1'42 po 
Orłowa, Tarnobrzega, Sokala, Sam- 
bera, Stryja, Brodów, 
bopyczynieo, Grzymałowa. 
L260 w nocy, p. posp. 
Połączenia: do Opawy, Pragi, Karlsbadu, 
Wrocławia i Berlina. 
+13 w mocy, p. posp. Nr. 7 do Ozerniowiec. 
Scowacina, Tarnebrzega, 
Bejgca, Sokala, Sambora, Uhyrowa, Btryj 
Husiatyna, ltzkan, Jass, Bukaresztu. 
nocy, p. pesp. Nr. 10 do Wiednia. 
enia: do Warszawy, Cieszyna, Wro- 
eławia Berlina, Opawy, Berna, Karlsbadu, 


po p. osob, Nr. 6218 do Kocmy- 


Potutor, Huslatyna,j1.57 pe poł, p. osob. Nr. 14 do Wiednia: 
de Wrocławia, Berlina, Opawy. 

osp, Nr. 6 da Wiednia. Po- 
Berlina, Pragi, 


Nr. 8 do Wiednia,j9.35 po poł., p. 


p. posp. Nr. 5 do Lwowa. Po- 

o Bzczuclna, Nowego Sącza, Roz- 

aj wadowa, Jasła, Dynowa, Sokala, Ohyrowa. 
Sambora, Stryja, 

3700 po poł, p. osob. Nr. 25 do Tarnowa. 
Połączenia: do Szczusina, Stróż, Jaała, No- 


325 po poł., p. osob. Nr. 49 do Suchy, Zako- 
«| panego, Nowego gora, Stróż. 
6'40 po poł, p. osob. Nr. 27 do Łańcata. 
Połączenia: do Stróż, Nowego Sącza, Jasła. 
i Berlina przęz|500 wieczór, p. osob. Nr. 116 do Oświęcimia, 
8:45 wieezór, p. oaob. Nr. 16 do Wiednia. 
Połączenia; do Warszawy, Petersburga. 
Wroclawia, przes Trzekinię, do Berlina, 
, Orłowa, D3 wieczór, p, miesz., Nr, 61V do Tarnowa. 
Bełzca,|7-4: wieczór, p. miess. Nr. 463 do Wieliczki, 
7:56 wieczór, p. oseb. Nr. 46 do Nowego Z 

gór za, Ohyrowa, Sambora, przez Podgórze- 

Płaszów. Połączenia: do Oświęcimia, Wa- 

dowie przez Kalwaryę, Żywca, 
erna,| [aborcz, Przemyśla, Sianek, Lwowa, 
wieczór, p. 080b. Nr. 6215 do Kocmyrzowa. 
wieczór, p. posp. Nr. 1 do lokan, Bu- 
karesztu, Konstancyi. Połączenia; do Ohy- 
rowa, Sambora, Stryja, Konstantynopola 


Ohyrowa, Sokala, Jasła, Rozwadowa. 


452 rano, p. osob. Nr. 20, ze Lwowa. Połą-| Spytkowice. 
czenia: od Stojanowa, Podhajec, Ohyrowa,j4:62 po poł. p. osob, Ne. 27 s Brzecławy 
Sambora, Stryja, Orłowa, Nowego Sącza.| (Lundenburga). 

6'30 rano, p. posp. Nr. 103 z Wiednia. 560 po poł, Nr. 116 z Tarnows. Połącze. 

5'55 rano, p, osob. Nr. 48 z Nowego Zagó-| nia Nowego Sącza, Stróż, Jasła, Szczucina 
rza przez Suehę. Połączenia: x Gorlic, Or-|6'14 wieczorem p. miesz. Nr. 464 z Wielicsk I 

6'25 wieczór. p. Osob. Nr. 16 s Podwołoczyśł 

posp. Nr 3 z Wiednia. Połą-| Połączenia: z Kijowa, Odessy, Brodów, Ja- 

m: z Bariina i Wrocławia przez Bogumin.| worowa.lckan, Rawy ruskiej, Stryja, San. 
pa mo p. posp. Nr. 2 z lckan. Połącze-| bora, Ohyrowa, Nowego Sącza, Stróż, Ja 
a: s 
Bukaresztu, Zaleszczyk, Delatyna, Podha-|6'53 wiecz., p. osob. Nr. 42 od Stryja, Sam 
bora, Nowego Zagórza przez Such; Po 
łączenia: s Ławocanego, Borysławia, Tusta 
7:20 rano, p. Osob, Nr. 412 z Wieliczki. nowie, Gorlic, Orłowa, Bielcza | Wadowi: 
i u n» w Nr, 6312 z Koomyrzowaj przez Kalwar 


t20 rano p.osob, Nr. 31 do Oświęcimia przez 
Podgórze-Płaszów. Połączenia: do Wado 
wie przes Spytkowice. 

5'20 rano, p. osob. Nr, 
łączenia: do Wrocławia 


łrwa, Zakopanego. 


20 do Wiednia. Po- ar rano, p. 


+40 rano, p. posp. Nr. 3 do Podwołoczysk, 
Stanisławowa, lekan. Po 
olaa, Nowego Sącza, 


tanek, Rawy Ruski 
Brodów, Ozortkowa, Kijowa, O 

T20 rano p. posp. Nr, 2 do Wiednia. Pols- 
zocnia: do Wrooła wia i Berlina przes Trze- 
binię, Cieszyna, Koszyc, Opawy, B 
Głomuńca, Pragi. 

%0 rano, p. osob, Nr. 16 do Podwołoozysk, 
Połączenia: do Szozucina, Rozwadowa, Nad» 

Stryja, Stanisławowa, 


a dy jeo, Nowego Zagórza, Ohyrowa. 


7'20 rano, p. osob. Nr. 15 u Oświęcimia. 


brzesia, Sambora, 
Brodów, Kijowa, Odoszy. 
10 rano, p. osob. Nr. 41l do Wieliczki. 


ętam. 
czór, p. osob. Nr. 17 do Podwoło- 
30 rano p. osob. Nr. 6211 do Kocmyrzow. 


czysk. Połączenia: do Wieliczki, Ohyrowa, 
Sambora, Stryja, Jaworow uski 
330 rano p. p. osob. Nr. 41 do Nowego Za-| Podhajec, Sianek, Brod 

górza, Sambora, B'ryja przez Podgórze-| Ozorikowa, Kopyczyniec, Grzymałowa, Ki- 

płaszów. Połąszenia; do Wadowic i Bielska 
Kalwaryę, do Żywoa, Zwardonia,|10-15 wieczór, p. posp. Nr. 4 do Wiednia 
Zakopanego, Gorlio Borymawia, Tustano- 
wie, Stanisławowa, :Tarnopola. 


480 rano, p. Osob. Nr. 18 ae Wiednia, Gli- 
wic, Wrocławia, Cieszyna, Opawy, Berna, 


w, Husiatyna, 


do Warszawy, Iwanogrodu' 
Petersburga, Wrocławia, Berlina, Opawy. 
Pragi, Karisbadu. 

1-85 wieczór, p. posp. Nr. 104 do Wiednia, 
1-56 wieczór, p. osob. Nr. 19 do Lwowa, 
0:45 rano, p. osob. Nr. 13 de Podwołoozysk| Połączenia: do Wieliczki, Jasła, Dynowa, 
i lckan. Poiączenia: do Nowego Spoza, 
Orłowa, Tarmubrrega, Jasła, Dynowa] Jaworowa, Slanek, Sambora, Stojanowe 
Sakala, Cbyrowa, Sambora, Stanigławowa,| 1.55 w nocy, p. oseb. Nr. 47, do Noweg. 
Poetutoń, Kopyoczyniec, 4barata. 
11b pu poł p. oeob. Mr. BB do Suchej, Oświę| Zwardonia, Zakopanego, 
cimia przez Podgórze-Płaszów, Połączenia 
od Wadowic | Bialska przez Kaiwatyę. 


dzawy. 
11'20 rano, p. miesz. Nr. 462 z Wieliczki, 
11:55 rano, p. osob. Nr. 39 z Wiednia. 4 
13:58 rano, p. osb. oNr. 6314 z Koomyrzowa| Zagórza, Szezucina, Wieliczki. 
11'05 wieczór, p Osob. Nr. 4G s Nowego Są 
1'10 p. pol, p. osob. Nr. 114 co niedzielę) ©xn przez Suchę. Połączenia: od Orłowz 
Zakopanego, 4wsràâoals, Żywia Bielsk: 


i Megiły 
owa, Sambora, 8 Stanisławowa 
eodein H Gzwartki | święta z Tarnowa. Połączenia 
x Nowego Sącza, Szozucina. 1 Wadowic przez Kalwsaryę, 
1-34 p. poł., p. osob. Nr. i4 ze Lwowa. Połą-|1i'88 w nocy, P» bosp. 
czenia s Sambora, Stryja, Ohyrowa, 8 /-| Połączenia: s Karisbadu, Pragi, Opawy, 
kals, Dynowa, Jasła, Rozwadewa, Nadbrze- 
sia Nowego Sącza, Stróż, Jasia, Śzczucina.| ikwy Petsraberg> %arerswy 


Bącza, Połączenia: do OŚ 


órza, Sambora, Sianęk, Bory. 
a, Stąnisławowe 


„JOLANTA” 


: „AŁOS NARODU” z dnia 27 lu 1914. 
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W TANI SPOSÓB URZĄDZIC SOBIE DOBOROWĄ 
BIBLIOTEKĘ DOMOWĄ NIECH ZAPRENUMERUJE 


Holnlalnioinininig 


„Biblioteke Dzieł 
Wyborowych“ 


CO TYDZIEN KSIĄŻKA ZA 19 I PÓŁ KOP. 


Nucdnych książek nie drukujemy. 
Każda książka jest zajmująca, 


W ROKU 1913 MIĘDZY INNEMI DZIEŁAMI WYJDĄ: 
Pamiętnik Bukara, uzupełniający słynne Pamiętniki Ochochiepo 
CZASY PRUSKIE, wspomnienia J. FALKOWSKIEGO 
PAMIĘTNIK MŁODZIEŃCA ztwierdzy kljowskiej Rawity-Gawrońskiego 
PARAFIE POLSKIE NA SYBERYI ks. JOZEFATA ŻYSKARA 
Zjawiska medjumlczne profesora dr. }  Ochorowicza. 


JAK SIĘ DOCHODZI DO WIELKICH FORTUN Myersa 


Z nowości literackich polskich wyjdą dzieła: 


Rodziewiczówny, Zapolskiej, Tetmajera, Perzyńskiego, Źmijewskiej 
I wiele innych. 


Redakcya „~siada w tece szereg współczesnych utworów tłuma- 
czonych z literatur obcych, == 


ŻYWOT I CZYNY 
ks. Józefa PONIATOWSKIEGO 


H Całoroczni prenumeratorzy Bibiloteki 

Bezpłatne premium Dzieł Wyborowych otrzymają tę książkę 

fako premium bezpł. na wytwornym papierze z ilustrac. w ozdobnej oprawie 

Cena prenumeraty w Warszawie kwartalnie K. 2:50, z przesyłką 3'15, 

Za oprawę dopłaca się 1 rb. 59 kop. 

Redakior Zdzisław Dębicki. — — — Wydawca Kazimiera Gadomska. 
Warszawa, Nowo-Bienna 2, tel. 114-30, 

KATALOGI ROZSYŁA SIĘ BEZPŁATNIE. 


Rsądowa % fępterniona 


Fabryka wód miner. sztucz. i spec. leczniczych 


pod firmą 


R. Rząca I Chmurski 


w Rrakowie, św. Gertrudy i. 4. 


wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lekarskiego krak, polecona 


przez toż Towarzystwu 


Wody mineralne sztuczne 
odpowiadające składem chamicznym wodom: 


Bilińskiej, Glesshtblerskiej, Selterskiej, Vicky, Homburg, Kissingen, 


bromową, jodową, żelazistą, kwaśns, Orax 
Inna wody mineralne z przepisu prot Jaworskiego. Sprzedaż cząstkowa w apte- 


kach i drogneryach. — Cenniki na łądanie darmo 


Przyjazd de Krakowa. 


Opaw. 


onstantynopola przez Konstancyę | sła, Szcznoina, 


y 

giły. 710 wieszóc. p. zm Nr. 6216 z Koemyrsc w» 
4:55 rano, p. osob Nr. 32 z Oświęcimia przez| Jasła, 
Podgórte-Płaszów. Połączenia: a Żywca,|8'10 p. posp. Nr. 1] s Wiednia. Połącz6nia: 
Suchy, s Wadowic przez Kalwaryę | Spyt-| z Karisbadu, Pragi, Ołomuńca, Opawy 


kowice. Oieszyna, Berlina, rocławia, Bielsk a 
8'15 rano, p. osob. Nr. 118 z Tarnowa. Po-|8'10 wiecz. p. osob. Nr. 3a z  Oświęcini, 
łączenia: s NowegoSącza, Jaała, Stróż. Fołączenia z Jierszy wodnej. 


8:44 rano, p. osob. Nr. 18 s Podwełoczysk. Po-|9'24 wieczór. p. posp. Ne. è, £ Podwołoczysi 
łączenia s Kijowa, Odessy, Gsymałowa, Iwa-| Połączenia:od Kijowa, Odówsy,  Grzymalt 
nia Pustego, Huslatyna, Ozortkowa, Zbaraża] wa,  Husiatyna, Osorisowa,  Kopycaj 
Brodów, lokan, Stanisławowa, Rawy ruskiej, niec, Brodów, lokaa Sawy „ruskiej 

|  Podhajes, Si anek, Ohyrowa, Nowego Sącza.| Pudhajec,  Żlanek, Stryja, Sambor 
9-5 rano, p. osob, Nr. 41 z Granicy, Połą-| Sokala, Tynowa, Jasła, Kozwadows, Or 
czesia z Warszawy. łowa, Kryniey, Nowego ącia, 

9'35 rano, p. osob. Nr. 13 z Wiednia. Połą-| Stróż, Szosucina. 
czenia: x Ołomuńca, Opawy, Uieszyna,|9'45 wieczór. p. Osob. Nr. 19 x Wiednia 
Bielska, Wocłarwia, Berlina, Gliwie War-| Połączenia: z Prag, Ołomuńca, Opawy 

10'24 wieczór. p. osob. Nr. 24 s Ezeszows 
Połączenia: od Jasła, Rorwadows, Ork wə 
Krynicy, Noweg* Sącza, Stróż, Noweg: 


(>| 
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Jaworowa, Rawy ruskiej, gts 
nisławowa, Ohyrowa, Sambora, Stryja. 
2:45 po poł. p. posp. Nr. 6 sz Wiednia. Po 

łączenia: x Karlsbado, Pragi, Ołomnótt 


T, 9 z Wiednia 
Wrocławia i Berlina przez Frzebinię, Mo 


Nr. 47 


Oświadczam niniejszem, iż z dnia 21 
lutego b. r. ze Związku „Katolicka 
Sp. handlowa, Mały Rynek 1. 4“ jako 
zastępca Zawiadowczyni tego Zwią- 
zku wystąpiłam i żadnych względem 
niego nie mam zobowiązań. 

251 3 Józef Przybylski. 


Ta "wagi, 
olrawy mączne 


8% ważną częścią ludzkiegO poży- 
wienia. Dobrze przyrządzone ck 
wierają mleko, tłuszcz, mąkę, 
jaja I cukier, a więc w przy- 
jemnym gmakn najważniejsze 
środki odżywcze Indzkiego or- 
ganizmu. Powinno się je w wielu 
wypadkach, szczególnie dla 
dzieci przekładać nad potrawy 
mięsne lub tem podobne dania. 
Tylko niestedy mają tą złą 
stronę, że są ciężko - strawne 
I słaby żołądek a szczególnie 
u dzieci nie można je dobrze 
strawić. Jednej tej ujemnej 
stronie można łatwo zapobiedz 
gdy się będzie wazelkis potra- 
wy mączne, pieczywo iÍ ciasta 
przy ządzało z domieszką Dr, 
Oetkera proszku do pieczywa, 
o którym miliony gospodyń wie- 
dzą i te wykonywują. Użycie jest 
bardzo łatwe i według Dr. 
Oetkera recepty, którą otrzy- 
muje Bię zadarmo, ksżde nieu- 
danie jest wykluczonem. Dr. 
Oetkera proszek do pieczywa 
jest wszędzie wraz z receptą 
do nabycia, 

Na'eży nważać na to, by o- 
trzymać prawdziwe wyroby Dr. 
QOetkera. 


emee hgrneńskie materyały Ë 


na sezon wiosenny i letni 1914 
Jedenkupon3'10 í 1 Kopon 7 Kor. 
m. dług. na całe | 1 Kupon 10 Kor. 


ubranie męskle 1 Kupon 16 Kor. 
zurdut, spodnie ika- | 1 Kupen 17 Kor 
mizelk. t - | å 
cy, kosztuje tyibo | 1 Kupon 20 Kor, 
1 kupon na czarne ubranie wizytowe 
20 kor. jakoteż materye na zarzutki, 
kostyumy turystyczne, jedwabne, kam- 
garny, materyały na suknie damskie 
itd. wysyła po cenach fabrycznych ze 
śwej rzetelności i porządku znany 
skład fabryczny sukna 


Siegel- Imhof w Bernie, Morawa. 
Próbki gratis i franco. 


Korzyści klienteli prywatnej zamawiają- 
cej materye wprost u firmy Siegel-Imhef 
w fabryce są znaczne. Stałe najtańsze 
ceny. Wielki wybór. Zamówienia usku- 
tecznia się najdokładniej, zupełnie we- 
dług wzoru nawet w małych rozmiarach 
z zupełnie świeżego materyału. 


Konc. Przedsiębiorstwo 
budowy 


podejmuje się budowy kościołów i cerkwi 
wykonuje plany i kosztorysy podejmuje się 
OBuszenia mieszkań, usunięcia grzyba. Po- 


leca się P. T. Duchowieństwu i P, T, Oby- 
watelom, 


Jan Grabowski i Ska 
Kraków, ni. Kołątaja L. 10. 


Stół 
dębowy na 24 osób, mniejsza stoły biblio- 
teczne. s afy, lustra, biurka. maszyny do 
szycia używane, dobre, obraty i różne rze- 
szy, fortepian krótki czarny z powodu zwi- 
nięcia handłu zupełaie wysprzedaje tanio 


Kraków, Gołębia 10 handel katolicki. 
---—-- |" | a 


Adwokat 


Krawczyński w Kalwaryi 


poszukuje koncypieuta katolika z praktyką 

prowincyonalną obznajomionego. Posada da 

objęcia zaraz, ewentnalnie od 1 marca 1914. 
246 3 1 


Do wynajęcia 


Szujskiego, 1 róg ul, Krupniczej od 1. 
kwietnia mieszkania 5 pokoi z elektr" 
i przynależnościami i 3 pokoje ró- 
wnież z komfortem. Wiadomość na 
parterze w miejscu. 220 0 


Pod bardzo korzystnymi 


warunkami i z pownym skutkiem przygoto- 
wuje chłopców do egzaminu wstępne- 
go do I. ki. szkół średnich, oraz na 


=== kurs przygotowawczy «mumm 


do seminaryum Nauczycielskiego rutynowa- 
ny nauczyciel, z kwalilikacyą rządową; Pi- 
jarska 2, Kraków. — Informacyi udziela się 
na miejsca od godz. 2—6 popoł. 3227 8-1 
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B LJ a B 
Pożyczkę pieniężną 
otrzymują osoby każdego stann (także pa- 
B'o) na 4—6% boz poręki na 4 koronowe 


spłaty mlesięczne przez „Diadal“ Esoompte 
Bureau Budapeszt "III Rakoczi-ut. 71 


Amerykański spadek 


Genialne WYNALAZKI własne zgło- 
szone sprzedawane bądą na całym 
świecie, Do korzystania z zysków ze 
sprzedaży patentów i wyrobów po» 
szukiwani chętni udziałowcy! Listo= 
wnie z marką na odpowiedź. Ošo- 
biście Kraków Garbarska | 7. 
B. Czarnowski, 


— 


79 pensyonat Józefy Rogoszowej 


Krakow, ul, Piotra Michałowskiego L. 14 I. piętro Stołowników | wydaje na żąda. 
(dawniej ul. Graniczna L. 14) 


Nakładem wydawnietwa,Głosu Narodu" Sp. z og. odpow. Redaktor odpowiedzialny Jan Matyasik. — Drukarnia „Głosu Narodu“. w Krakowie pod zaraądem J. R. Bobrzańskkego, 


połeca pokoje z całem utrzyma- 
niem dia przejezdnych. Przyjmuje 


nie obiady do domów 


